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Spotkanie W. Landsbergisa i B. Jelcyna w Moskwie
j i? stycznia w Moskwie odby­

ta spotkanie przewodniczą- 
L  Rady Najwyższej Republi- 
litewskiej Wytautasa Lands- 
grisa i prezydenta Federacji 
jpsyjskiej Borysa Jelcyna.

ono dwie i pól godziny, 
g  giosj komunikat, rozmowa 

— wyto się w bardzo szczerej
■  narfeize, podjęto nader kon-
■  jnitywne decyzje.

Itodaas rozmowy uczestnicy 
t̂kania dokonali wymiany 

jfcnnacji o procesach politycz- 
ijth i gospodarczych w Rosji i 
i Litwie, omówili wiele kwe- 
stanowiących przedmiot za- 

Meresowania obu krajów. Po- 
—■ ańerdzilł oni, że Federacja Ro­

lska i Republika Litewska 
amieizają zdecydowanie prze­
czekać umowy o podstawach 
(Munków międzypaństwowych, 
Uirą oba kraje zawarły 29 lip- 
11991 r.
Odnotowując z zadowoleniem, 
i proces ratyfikacji tej umowy 
skońraył się w Radzie Naj­
wyższej Federacji Rosyjskiej 17 
ijania obaj przywódcy poro- 
nnnieli się, że w najbliższym 
msie dokonają w Wilnie wy- 
ńoy dokumentów ratyfikacyj- 
ijdi
1. Jelcyn i W. Landsbergis 

**iadczyli, że zamierzają bejj- 
k̂cznie przystąpić do zakro- 

H?ch na wielką skalę bezpo- 
wdnich dwustronnych ne- 
Pfjącjl, których wynikiem 

porozumienia rosyjsko- 
p«v^e, oparte na zasadach 

Jjjjjl z 29 lipca 1991 r. Jed­
y n ie  podkreślono, jak waż- 
* H wysiłki dla stworzenia lak 
M e j  sprzyjających warun- 
^  tej pracy.
/r*] przywódcy dokonali w y ­
jęty informacji w  kwestiach 
T^atelstwa Federacji Rosyj- 

obywatelstwa Republiki 
J ^ l e j  oraz odnotowali, że 

uwagi będzie się po- 
,zapewnieniu praw 

Zaleli jednego z krajów  na 
2 >flUin d^giego kraju, ob- 
w*, Praw mniejszości narodo- 
w '  fiędą również podejmo- 

Vry*iUci, aby stworzyć na 
tojh i JVK̂ om pochodzącym z 

Wtwinom w  Rosji odpo- 
e mozUwoścl w  dziedzi- 

UoZ^4ty' kultury 1 religii. 
*̂^81 spotkania porozu- 

 ̂ *  sprawie przygotowa­

nia porozumienia dotyczącego 
migracji i przewidującego utwo­
rzenie odpowiedniego mechani­
zmu stosowania go, przeprowa­
dzenia rozmów, których celem 
byłoby zawarcie umowy w kwe­
stiach pomocy prawnej w spra­
wach cywilnych, rodzinnych i 
karnych oraz konwencji konsu­
larnej.

Doszli oni również do wnio­
sku, że trzeba jak najprędzej i 
najkonkretniej przeanalizować 
to, jak będzie przebiegała współ­
praca w dziedzinie łączności, ko­
munikacji powietrznej, kolejo­
wej, samochodowej, tranzyto­
wych operacji towarowych, wy­
korzystywania znajdujących się 
na ich terytorium portów mor­
skich i rurociągów.

B. Jelcyn i W. Landsbergis 
omówili sprawę realizowania 
międzyrządowego porozumie­
nia handlowo-gospodarczego na 
1992 rok, podpisanego 23 gru­
dnia 1991 r. i przewidzieli do­
datkowe przedsięwzięcia d la . 
rozwijania pożytecznej rosyjsko- 
litewskiej współpracy gospo­
darczej.

Przewodniczący Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej poru­
szył również kwestię zwrotu ar­
chiwów KGB. Spotkało się to ze 
zrozumieniem i prezydent Fede­
racji Rosyjskiej wyraził zgodę.

Przywódcy obu krajów doko­
nali wymiany informacji w nie­
których kwestiach, związanych 
z pobytem jednostek sił zbroj­
nych byłego ZSRR na teryto­
rium Republiki Litewskiej. Obe­
cnie te jednostki uważane są za 
wojsko, którego działania nie 
powinny być sprzeczne z suwe­
rennością państwową Republiki 
Litewskiej i które musi. być wy­
cofane z Republiki Litewskiej. 
Oświadczyli oni, że są gotowi, 
aby przyczyfiić się do tego, by 
wojsko zostało wycofane na pod- 
stawie porozumienia, jakie po­
winno być zawarte w ciągu jed­
nego miesiąca. Strony maksy­
malnie będą się starały, aby 
wojska Zostały w porządku wy­
cofane z terytorium Republiki 
Litewskiej, przede wszystkim ze 
stolicy — Wilna. Podczas wyco­
fywania wojska mają być prze­
strzegane: istniejący tryb jego 
zaopatrzenia, wzajemnie uzgod­
nione normy kompensaty, po­
moc w rozstrzyganiu problemów

^nferencja prasowa W. Landsbergisa
I In .

I  ***1 J ? *  V  R ad z ie  N a j ^ ^ ż H  
1 Sj Wa się konferencja pra- 
I  Nhry*®J!Wo<lnlczące€o Rady I 
I J^epubliki Litewskiej

U_°q dJ«i*ndsber8isa- i S p^|^J«iennUtarzy z wynikami 
Hwu w nopraednim dniu w. 

?  Rezydentem Rosji
<*Hosobistościami.

J^iia Y z wy nutami
Sw® w Poprzednim dniu w 
SjL, ?.P*ezydentem Rosii I
S I S

odbyiwało się w du- 
to S S 5*0 zrozumienia i W. Landsbergis. 

kwestii, stano- 
a! W T ? ® 10* zainteresowa- 
J ł4tynJ Właśnie wczo-

J w  Moskwie u-
lo l. p^^ypaństwową Litwy i 

że lei
'vNchV rozwijane podczas 

i i??tkań. Przewidziano 
“P^Umentów ratyfika-

W przedstawicielstwie Republiki Litewskiej w Moskwie Wy- 
tautas Landsbergis wręczył prezydentowi Federacji Rosyjskiej 
Borysowi Jelcynowi medal pamięci 13 stycznia.

NA ZDJĘCIU: podczas wręczenia medalu.
Fot. W. Gulewlcz (ELTA)

cyjnych umowy w najbliższym 
czasie.

Obydwie strony wyraziły za­
miar. aby bezzwłocznie przystą­
pić do zakrojonych na wielka 
skalę bezpośrednich dwustron­
nych negocjacji. Obszernie omó­
wiono sprawy wycofania wojsk 
byłego ZSRR, które obecnie prze­
chodzą pod jurysdykcję Rosji. 
Parlament zgodził się między in­
nymi, nazywać te wolsko iako 
„wycofywane". Uznano żądanie 
nasze i strony, aby wojsko zo­
stało przede wszystkim wycofane 
z Wilna. Podczas spotkania wie­
le uwagi poświęcono sprawom 
współpracy handlowo - Gospo­
darczej, terminowych dostaw su­
rowców, materiałów i części "za­
miennych, artykułów spożyw­
czych.

socjalnych. Porozumiano się w 
sprawie uregulowania zaistnia­
łych w ostatnim okresie naj­
bardziej palących problemów, 
związanych z zaopatrzeniem 
jednostek wojskowych na tery­
torium Litwy.

B. Jelcyn i W. ■ Landsbergis 
potwierdzili, że będą dążyli do 
owocnej współpracy w kwes­
tiach polityki zagranicznej, 
uwzględniając obustronne zain­
teresowanie rozwijaniem pro­
cesu ogólnoeuropejskiego, u* 
działem w działalności Istnie­
jących struktur, a konkretnie'/— 
Rady Europy, i przyczynieniem 
się do utworzenia nowych insty­

tutów wielostronnej współpracy 
regionalnej.

Uczestnicy spotkania porozu­
mieli się, by w najbliższym 
czasie wymienić przedstawi­
cielstwa dyplomatyczne na 
szczeblu ambasad.

Postanowiono utrzymywać re­
gularne kontakty na najwyższym 
szczeblu, aby umacniać stosunki 
dobrego sąsiedztwa i wzajemne 
zaufanie Federacji Rosyjskiej 1 
Republiki Litewskiej.

B. Jelcyn z wdzięcznością 
przyjął zaproszenie W. Landsber­
gisa do złożenia w najbliższym 
czasie wizyty na Litwie

(ELTA)

Gość z Austrii
18 stycznia w gmachu Rady 

Najwyższej złożył wizytę amba­
sador Austrii w Danii Franz 
W underbaldineer, który również 
został mianowany przez swój 
rząd ambasadorem na Litwie. Go­
ścia przyjął przewodniczący Ra­
dy Najwyższej Wytautas Lands­
bergis. Ambasador Austrii wrę­
czył W. Landsbergisowi listy u- 
wierzytełniające.

Nowy adres; 
rządu Litwy

17 stycznia o godzinie 16 nad 
reprezentacyjnym gmachem w 
Wilnie "przy alei Giedymina 11 
wciągnięto flagę państwową,Re­
publiki Litewskiej. Jest to nowy 
a di es rządu Litwy.

Z okazji przeprowadzki swych 
kolegów i przybyłych tu gości 
pozdrowił wicepremier Zigmas 
Waiszwtła.

Gmach pobłogosławił i poświę­
cił-jego ekscelencja biskup Juo- 
zas Tunaitis. Życzył on jego go­
spodarzom, aby rzetelnie 1 owo­
cnie pracował! dla dobra ojczyz­
ny — Lttrwy.

(ELTA)

UCHWAŁA RADY 
NAJWYŻSZEJ 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
O ZATWIERDZENIU 

PRZEWODNICZĄCEGO 
TYMCZASOWEJ KOMISJI 

DS. PRZYGOTOWANIA 
PROJEKTU KONSTYTUCJI 
Rada Najwyższa Republiki Li­

tewskiej postanawia:
Zatwierdzić Kestutisa Lapinska- 

sa na przewodniczącego tym­
czasowej komisji ds. przygoto­
wania projektu Konstytucji 

Przewodniczący 
Rady Najwyższej 

Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS 

Wilno, 16 stycznia 1992 r.

Zapraszamy
na spotkanie deputowanych 
frakcji lewicy Rady Najwyższej 
Litwy z mieszkańcami, które od­
będzie się 22 stycznia 1992 r. w 
Nowowllejsklm Pałacu Kultury 
(Pergaies, 8). Początek o godz. 18. 

Deputowani frakcji lewicy 
Rady Najwyższej republiki

Samoloty zagraniczne na Lotnisku Wileńskim
Stajemy się lotniskiem świato­

wym, przynajmniej w sensie rej. 
sów, bo samo lotnisko pozosta­
wia jeszcze wiele do życzenia. 
Ale to inny temat. Dziś o no­
wych rejsach. Do stałych za­
granicznych do Warszawy, Ber­
lina, Frankfurtu nad Menem 
dołączyliśmy w ostatnich dniach 
grudnia Kopenhagę. A ostatnie 
dn] są naprawdę dla lotniska 
wileńskiego ożywione. W nie­
dzielę w naszym mieście wyła­
dował samolot ze Szwajcarii, 
tym samym otwierając nowa li­
nię do Europy Zachodniej. Był 
to pierwszy reijs techniczny. Re­
gularne loty będą się odbywa­

ły 2 razy tygodniowo w czwar­
tki i niedziele. Wczoraj nato­
miast gospodarze lotniska wi­
leńskiego witali samolot z Wie­
dnia. Loty do Austrii będą rów- 
nież dwa razy tygodniowo w 
poniedziałki i piątki.

Dziś do stolicy Litwy przyle­
cą przedstawiciele Skandynaws­
kich Linii Lotniczych. Samoloty 
SAS będą odbywały loty do Ko­
penhagi we wtorki i soboty. 
Ponieważ wszystkie te 'rejsy od­
bywane są na samolotach za­
granicznych linii lotniczych, 
więc rozliczenia tylko waluto-' 
we. Czy będzie frekwencja, 
czas pokaże. Ale sam i akt, że

związani jesteśmy jeszcze kil­
koma nowymi liniami lotniczy­
mi, cieszy.

LOT — TO POMOC 
Cieszy też również fakt, że 

przyjaciele przychodzą z pomo­
cą. Zupełnie niedawno odbyło 
sie podpisanie umowy między 
„Lietuvos Avialinijos" i pols­
kim „LOTem", I oto pierwsza 
,/jaskólka" współpracy. .JOT" 
zaprosił przedstawicieli „Ldetu- 
vos Avialinijos" na dwutygod­
niowe bezpłatne szkolenie mar- 
ketyngowe. Dziś do Warszawy 
wylatują Tadeusz Pszczołowski 
i Zdzisław Jankowski.

Inf. wł.
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W y w ia d  L . K r a w c z u k a
J Prezydent Ukrainy Ł. Krajw- 

I czuk w wywiadzie dla- włoskiego 
I pisma „Epoca": „Ukraina goto-
I wa j^st podpisać układ o nie- 
|  rozprzestrzenianiu broni jądro- 
I wej i będzie dążyła do zlikwido- 
|  wania wszystkich głowic jądro- 
I wych, znajdujących się na jej 
|  terytorium. W układzie USA i 
|  ZSRR przewidziano zlikwidowa- 

I 130 głpwjp jądrowych na te- 
I rytorium Ukrainy, my zaś obli- 
I czyli śmy, że jest ich 176. Chce- 
I my objąć układem jeszcze 46.

Spodziewamy się. że zlikwiduje­
my większą część naszej broni 
jądrowej do 2000 roku".

Odpowiadając na pytanie do­
tyczące byłego prezydenta ZSRR 
M. Gorbaczowa, L. Krawczuk oś­
wiadczył: Michaił Gorbaczow
jest joiż ifspalony" jako polityk, 
gdyż ciągle zmieniał sojuszni­
ków. Początkowo zabiegał o po­
parcie sił demokratycznych. Na­
stępnie pod naciskiem partii za­
czął ulegać siłom konserwatyw­
nym i znalazł się między dwo­

ma ogniami. Ale pozostanie czło­
wiekiem, który zapoczątkował 
demokratyzację. To jego zasłu­
ga, że Europa posiada obecne 
oblicze".

Na podstawie doniesień 
TASS—BLTA

Spotkanie 
| komisji

16 stycznia w Mińsku odbyło 
isię drugie spotkanie komisji mie- 
1 szanej dla ustalenia, granicy lite-
I w sko -b ia łoru sk ie j,
I Delegacji Litwy przewodniczył 
I przewodniczący komisji — mini- 
I ster ochrony kraju —  A. Butke- 
|  wiczius.
|  Delegacji białoruskiej — prze- 
I wodni czący komisji deputowa- 
|  nych do Rady Najwyższej I. Mo- 
I szko.

(ELTA)

Eliminacyjny turniej olimpijski
MONACHIUM. 20 stycznia od­

było się tu losowanie do* tur­
nieju eliminacyjnego w koszy­
kówce do Igrzysk Olimpijskich 
w Barcelonie.

Olimpijska reprezentacja ko­
szykarzy Litwy trafiła do grupy 
„D". W dniach 19 czerwca — 5 
Itpca ma ona grać w mieście Ba­
daj os. Jej rywalami będą ekipy 
Wielkiej Brytanii, Holandii. Wę­
gier, Wspólnoty Niepodległych 
Państw i Estonii.

Inne grupy:
„A" (BSLbao) — Irlandia, S we-

cja, Bułgaria, Turcja, Jugosławia, 
Słowenia, CSFR.

MB" (Granada) — Albania, Iz­
rael, Polska> Szwajcaria, Wiochy, 
Łotwa, Francja.

„C" (Murcja) — Rumunia, Nie­
mcy, Islandia, Grecja, Chorwacja, 
Portugalia.

Dwie najlepsze drużyny z każ­
dej grapy pojadą następnie do 
Saragossy, gdzie z ośmiu zostaną 
wyłonione cztery drużny, które 
będą uczestniczyły w Olimpia­
dzie.

Prasa polska o Polakach na Białorusi
WARSZAWA (Kor. ELTA). Za- 

I sługuje na uwagę rozmowa z 
I przewodniczącym zarządu Głów-, 
|  nego Związku Polaków na Bia- 
I łorusi Tadeuszem Gawinem, za- 
I mieszczona w prasie polskiej pt.
„Zmartwychwstanie". Zamieściła 

I ją „Rzeczpospolita". Gość z Bia- 
I łorusi mówi, że ich związek sta­

ra się uniknąć tych błędów, jakie 
popełniono na Litwie. Dlatego 
Związek Polaków współpracuje 
blisko z  Frontem Ludowym Bia­
łorusi, popiera akcje w sprawie 
przeprowadzenia przedtermino­
wych wyborów do parlamentu.

Tadeusz Gawin spędził swą

Podpisano układ pokojowy w Salwadorze
MEKSYK (Reuter—ELTA). Pod- 

I pisano układ pokojowy między 
I rządem Salwadoru i lewicowymi 
powstańcami. W ceremonii pod- . 

I pisania prócz działaczy państwo- 
I -wych i rządowych Salwadoru u- 
I czesłniczyli również sekretarz ge- 
I neralny Organizacji Narodów 
| Zjednoczonymi D. B. Ghali, sek- 
I retarz stanu USA J. Baker. \Pre- 
|  zydent Salwadoru A. Cristiani 
I po podpisaniu dokumentu przyja­

cielsko uścisnął dłonie obu przy­
wódcom powstańców i  wyraził 
nadzieję, że rozpoczyna się nowa 
era w życiu kraju.

W 94-stronicowym układzie 
wskazano, że wojska powstań­
ców mają być zdemobilizowane 
do 31 października i zintegrowa­
ne z życiem pokojowym kraju. 
Wszystkie siły będą odtąd kie­
rowane do jednego. celu — od­
budowy całkowicie zrujnowane­
go kraju.

Potomek królów Gruzji
LUKSEMBURG (RIA—ELTA).

I Przybędę do Gruzji wtedy, gdy 
I będę potrzebny. Sądzę, że to na- 
I stąpi już w tym roku, oświad- 
I czył dziennikarzom książę Geor­
gii Bagration Much rani, bezpo­
średni potomek ostatniego króla 
Gruzji Georgija XII.

Pretendent do korony gruzińs­
kiej ma 47 lat, jest ojcem czwor­
ga dzieci i mieszka w Hiszpanii. 
Pracuje jako przedstawiciel fir­
my FIAT, wygrał 12 rajdów Sa­
mochodowych. Teraz gorliwie 
uczy się historii Gruzji i języka 
praojców.

młodość w Wilnie i jak sam po­
wiedział publicznie kilka lat te­
mu w Warszawie, jest wdzięcz­
ny władzom Litwy, że nauczyT 
się języka polskiego, gdyż nie 
zabraniały one polskości. W roz­
mowie Gawin twierdził, że cho­
ciaż według oficjalnych danych 
na Białorusi mieszka 417 tys. o- 
sób pochodzenia polskiego, jed­
nakże liczba jest najprawdopodo­
bniej dwukrotnie większa, gdyż 
Polacy żyją nie tylko w okoli 
cach Grodna i Nowogródka,- ale 
jeszcze w 13 rejonach republiki. 
Jednakże niewielu już jest mie­
szkańców, umiejących mówić po 
polsku. „Nasz język rozstrzelano. 
Kto ocalał — tego wywieziono 
do łagrów" —r mówi Gawin. Jak 
powiedział on. Związek Polaków 
zrzesza teraz 12 tysięcy człon­
ków i stale się rozrasta.

„Wręczyliśmy przewodniczące­
mu Rady Najwyższej Białorusi S. 
Szuszkiewiczowi nasz list z 21 
postulatami. Nasze postulaty spo­
tkały się z życzliwością"— po­
wiedział Gawin.

Potwory wizytują Rosję

Loch N ess m a kuzyn
Potwór, jak kropla wody po­

dobny do legendarnego Nessi ze 
szkockiego jeziora Loch Ness, 
pojawił się w Rosji. Od zagra­
nicznego kuzyna różnią go je­
dynie proporcje i wielkość. Jest 
co najmniej kilkakrotnie mniej­
szy i „szczuplejszy". Poza tym, 
jest błękitny, a nie szary. Ma 
małą, wąską główkę ze sterczą­
cymi uszkami i czarnymi, by­
strymi oczkami. Kiedy otwiera 
mordkę widać rzędy białych, ps­
trych kłów. Jego szyja jest ła­
będzia — długa, wiotka i smu­
kła — jak u kuzyna. Ostra płe­
twa wieńczy grzbiet, a długie 
pazury płetwy.

Ma nie więcej niż 2—2,5 m 
długości, a waży maksimum 1 
tonę. Zamieszkuje 600-metrowej 
długości jezioro, zwane przez 
miejscowych Rosjan, z racji pię­
kna „Czarem". Woda w nim jest 
lodowata, mętna o głębokości 
ok. 180 m.

Oczywiście, Nessi, jak każdy 
niecodzienny stwór, nie lubi 
ciekawskich ludzi, chociaż oni 
lubią go bardzo. Właściwie, to 
od dwudziestu lat mieszkańcy 
widzieli, że jakieś monstrum 
zamieszkuje ich jezioro, ale ni­
gdy nie udało się go upolować. 
Zaś powiadomieni d tym nau­
kowcy z Moskwy przyjechali, 
popatrzyli na jezioro, '  popukali 
się w głowę, splunęli i pojecha­
li z powrotem. Ponoć tylko w 
kapitalizmie mogą żyć niesko- 
lektywizowane i nieupaństwo- 
wione potwory.

Pięć lat potem., sprawa nabra­
ła nieco innych barw, gdy 
dwóch radzieckich lotników, w 
czasie rutynowego patrolu, za­
uważyło wynurzające się z je ­
ziora Czar dwa nie zidentyfiko­
wane obiekty pływające Dłu­
go wojskowi eksperci analizo­
wali zrobione wtedy- zdjęcia, 
ale udało im się jedynie wyklu­
czyć szpiegowskie okręty- pod­
wodne i łodzie rybackie A w 
takim razie co to było? Od­
powiednie władze i organa 
przesłuchiwały |  tubylców znad 
jeziora, ale ci tylko bajdurzyli 
o jakichś morskich potworach, 
półludziach czy też półbogach. 
Profilaktycznie zamknięto na 
3 lata. obozu pracy najbardziej 
zatwardziałych zwolenników tej, 
niezgodnej z materialistycznym

poglądem na świat 
tę zwolniono do V I
zem trzymania języka^*

Sprawa jakby li**' -. 11 
nie na długo. Jak 
bacy teraz zamiast *Y.
su usłyszeli dnigi rW80 
w .  No tok, b y t a Ą  £  
Nessi. A wiadomo 
1 on, to wkrótce i o t» ^ >  
nie to wyglądało. ’

Na szczęście, Buttó 
strojka i rządy łd&jfJ SU 
szedi także czas gs S  
zbadanie tajemnicy , i 
Czar. Tym razem un,S ;«  
ekipa znakomitego 
koła ja Gładicza z Moskvi\ 
kowcy raźno zabrali fjS V  
netrowania głębin. 
nie. Nie znaleziono maZT'1 
rócz kilku wraków 
1 radzieckich czołgów, s s?  
dzono jedynie występoin^e!?' 
złych okazów rzadkich ryt.

Po kilku miesiącach jH 
myśleli już o powróci*, a; 
sam szef ekipy ntespo&fej? 
późnym wieczorem Młynal!? 
sy i zobaczył na samyn faZ 
jeziora dwa smukłe łebk̂ T 
pewno nie ludzkie. Szybko zroba 
całą serię zdjęć. Foszukw 
Nessi zaczęły się od 
Niestety, znów nie udało &• 
wytropić. Naukowcy 
poprzestali na hipotezie, a * 
są to żadne monstra, hfa 
rzadkie, ale najzwyczajniejsi v 
świecie zoologiczne okazy sak 
mander. Stwierdzili, gże * ̂  
nośdą te wielkie płazy nie 
reprezentantami żadnych sił 
przyrodzonych i żadnych ™i%. 
nych światów. Jeszcze raz wszy­
stko pomierzyli, obfotografcnraE 

f  i zwinęli obóz.
Miejscowi chłopi odetchnęli 

ulgą, bo oni swoje i tak wiedzą. 
Toż to nie* żadne ryby, tyto 
boskie potwory, w kształcie 
tycznych greckich trytonów, 
półbogów i półludzL Tak 
ojcom powiedział jeszcze pized 
wojną ojczyźnianą pewien uczo­
ny mnich. To Hrłękl niemu mie­
szkańcy znad jeziora Czar wie- 

Nessi przyniosą 
pokój, turystów i 

dzenie.
Jo la  PBAWDEC

rzą,

Dżldda — to po arabsku oznacza „babcia". Nazwę tę nosi 
jedno z najstarszych miast saudyjskich na wybrzeżu Morza 
Czerwonego w Arabii. Wykopaliska przeprowadzone przez ar­
cheologów dowodzą, że siedliska ludzkie Istniały tu jeszcze w 
epoce kamiennej.

Obecnie Dżklda jest największym portem morskim i lotniczym 
Królestwa Saudyjskiego, liczącym ponad milion mieszkańców. Na 
miejscowym uniwersytecie uczy się 13 tys. studentów. Latem 
pracuje tu rząd saudyjski.

NA ZDJĘCIU: zegar przed domem słynnego angielskiego wy­
wiadowcy 1 orientalisty LaWrence‘a „arabskiego" odmierza nowy 
czas.

Rozmaitości
CHIŃCZYCY ODKRYLI 

AMERYKĘ?

Chińczycy wynaleźli proch, pa­
pier, atrament i wiele innych po­
żytecznych rzeczy. Jednak na 
tym nie kończy się ich wkład w 
rozwój ziemskiej cywilizacji. Pro­
fesor północno-wschodniego u- 
niwersytetu w ChRL Czan Ciao- 
guan uważa, że jego rodacy pier­
wsi wzbogacili pojęcie współcze­
snych ludzi o geografii zachod­
niej półkuli, odkrywając Amery­
kę o setki lat wcześniej od Krzy­
sztofa Kolumba. Doszedł on do 
takiego wniosku studiując znale­
zione niedawno dokumenty świa­
dczące o tym, jakoby w 640 r.- 
naszej ery na . dwór cesarza 
„przybyli z darami posłowie z A- 
laski". Obecnie dokumenty te, 
jak pisze Agencja Sinhua, są do­
datkowo badane przez specjalis­
tów w Pekinie.

NIEBEZPIECZNA SZTUKA

Japoński malarz Kacuo Kataze 
ni eza mierzenie „odkrył", że no-, 
woczesna sztuka może być szkod­
liwa dla zdrowia. Kiedy w no­
wojorskim muzeum sztuki współ­
czesnej wystawiono jego pracę 
zatytułowaną „Zaciemnienie Zie­
mi", niektórym pracownikom tej 
placówki zaczęły dokuczać różne 
przypadłości alergiczne objawia­
jące się. wysypką, trudnością' z 
oddychaniem itp. Jak się okaza­

ło, ta artystyczna kompozycja, 
na którą zajęto jedną całą salę. 
wymalowana była farbami zawie­
rającymi trujące substancje po­
wstałe w wyniku połączenia cyn. 
ku i baru. Trzech pracowników 
muzeum zrezygnowało z pracy, 
skarżąc się na stałe bóle głowy, 
jeden z nich odwieziony został 
do szpitala. W tej sytuacji kie­
rownictwo muzeum zdecydowa­
ło: Zdrowie ma pierwszeństwo 
przed „sztuką" i nakazało zlik­
widować niebezpieczną ekspozy­
cję.

JEDYNKA — BEZPŁATNIE!

Kierownictwo giełdy w Chaba- 
rowsku wpadło na oryginalny po­
mysł reklamowy. Zleciło wyma­
lowanie swoimi reklamami tram­
waju linii nr 1 i opłaciło miej­
skiemu przedsiębiorstwu przewo­
zowemu 150 tys. rubli za bezpła­
tny przejazd tym pojazdem wszy­
stkim, którzy korzystają z tej 
linii.

NIESZCZĘŚLIWY 
WYPADEK W TRAKCIE

RODZINNEJ AWANTURY

Stenli Yoker od dzieciństwa 
marzył o tym, aby być „pierw­
szym czarnym człowiekiem, któ­
ry zabije prezydenta". Jednak 
lata leciały, a  jego „marzenie" 
nie byfo możliwe do zrealizowa­
nia. Niemniej jednak przeszedł 
do historii, ale nie jako zabój- 
ca> a ofiara. W czasie kolejnej

rodzinnej awantury rzucił ste 
pięśćmi na swoją żonę Wffl 

-.(47 lat), ważącą ponad 200 ta. 
Wiki odepchnęła Stenli tak, ś 
ten upadł, a rozwścieczona mał­
żonka usiadła mu na pienić 
Mąż zdołał tylko wykrztusić „i 
sta krowa", kiedy ta ze doto 
podniosła się i znów z impet® 
„usiadła" na nim. W rezultao* 
Stenli wyzionął ducha, 
policja amerykańska za^alin*0" 
wała całe wydarzenie jakc n ie ­

szczęśliwy wypadek w 
rodzinnej awantoiry11. Wto** 
jest przeświadczona, |e  ’ 
nie ośmieli się nazwać jej 
sta krową".

„TOYOTA" NIE WACI CZASI)

Znana japońska firma 
dowa skonstruowała ostatnio 
per lekki samochód. W jego 
strakcji szeroko wykony*1800 
duraluminium i inne lekkie 
teriały. Dzięki temu poj*®1 
długości 3,40 Ig szerokoW 
m i wysokości 1,30 ffi 
ledwie 450 kg. A więc je®*0^  
30—40 proc. lżejszy od przęd­
nego samochodu tej sarnei j 
wyprodukowanego tradycyjW 
chnologią. Silnik nowego | p  
chodu to dwutakt o o b ję li  ̂
cm Seryjna produkcja 
pojazdu ma rozpocząć się

i klasy

l W

cze w roku bieżącym. (pAfl
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L b l e m y  

I r y w a t y z a c j i

< ^ a ń c y  wsi, członko. 
kołchozów i so- 

“U  znieżli się na roz- 
^gospodarstwa, w  
pracowali od lat, 

M„.ą Reorganizacji. Na- 
i f ć  czas wyboru — co 

Ł i począ« K tórą z pro- 
p f f y *  1 ustawowo za- 
# ® ych ośmiu form 

wybrać? 
4 najbardziej per- 

nuw iw ny'*' uw ażaną w
S w ej P « k ty ce I szer,°-
“  --«raną przez nasze 

jest Indywidualna 
^  gospodarcza, in- 

L.I dowy — gospodarstwo 
Ł sie . W  republice ist- 

jui około 5 tysięcy  ta- 
18 iospodarstw, a le  użyt- 

one zaledwie 3 proc. 
i*  rolnych wytw a-

M  p w  .tym , O.kot°  lp  produkcji rolnei. Jak  
£iczą dane, w ielkość 
rji gospodarstw (wynosi 
2ni0 8 ha) oraz ilość w y­
gnanej produkcji —  są 
.przeważnie małe, w id o ­
kowe gospodarstwa cha- 
iterystyczne dla Litwy 
Wojennej. N ie napaw a 

optymizmem. Praktyka 
-zachodnich dowodzi, 

Białe • gospodarstwa, na- 
otizymując znaczne do-' 
e państwowe, z trudem  
kuraią z dużymi. Prócz 
>, w tych ostatnich zary- 
ije się w ie s z a  możli- 

racjonalnego wyko- 
bazy materialno- 

icznej" * reformowanych 
, Kiaistw. Ale nie sprzy- 

|i temu ustawa rządowa og- 
jUczająca wielkość pow ­
itych gospodarstw chło­

Jaką formę gospodarowania wybrać?

i !

pskich, a  poza tym, czy w ie­
lu  znalazłoby się chętnych i 
czy potrafiło  gospodarzyć na 
150—200-hekłarowym area­
le, naw et gdyby zaistniała 
możliwość uzyskania tak ie­
go areału? Teraz przecież z 
powodu braku sprzętu tech­
nicznego, bazy m ateriałow e j 
i zasobów kredytowych, da­
lece nie każdy z łatw ością 
może sobie poradzić gospo­
darząc na 5— 10 hektarach. 
Zatem nie rokuje to  szybkie­
go pow staw ania now ych go­
spodarstw  chłopskich. N a 
tak i k rok  bowiem mogą się 
zdecydować jedynie ci rolni­
cy, którzy  m ają napraw dę 
grubą sakiewkę. A  tako ­
wych, ja k  mi się w ydaje, 
je st niewielu.

Co w ięc pozostaje robić? 
J ak ą  formę gospodarow ania 
w ybrać? Być może spółkę 
rolniczą, której podstaw ę 
tw orzy specjalne przystoso­
w anie do w ytw arzania pro­
dukcji rolniczej. S tatut za­
kłada bowiem, że 60 proc. 
w szystkich dochodów  m ają 
stanow ić w pływ y z  p ro ­
dukcji rolnej i świadczonych 
rolnictw u usług. Spółka rol­
nicza ma status osoby praw ­
nej i ograniczoną odpowie­
dzialność m ajątkow ą. Po­
dobnie, ja k  to  było w  ko ł­
chozach i sowchozach. Prócz 
tego  s truk tu ra oraz zasady 
zarządzania rów nież są zbli­
żone do byłych w  gospodar­
stw ach rolnych. Zatem  trze­
ba przypuszczać, że wielu 
rolników, k tórzy  blisko 40 
la t pracow ali w  kołchozach, 

. sowchozach, zdecyduje sie
w łaśnie na te n  sposób. Tym 
bardziej, że sprzyja on prze­

kształceniu byłych gospo­
darstw, jako  że istniejący 
ich m ajątek dalece nie w 
każdym, w ypadku da się os­
tatecznie rozdrobnić na li­
czbę pretendujących do nie­
go rolników. Być może, w y­
padnie dokonać nowego po­
działu tw orząc grupy po 10
— 50 właścicieli. Chociaż 
statu t spółki rolniczej zakła­
da, że liczba je j członków 
jest nieograniczona, zaś mi­
nim alna — 2 osoby.

N atom iast, .gdy chcemy u t­
w orzyć spółkę gospodarczą, 
musim y pam iętać, że m aksy­
malna liczba udziałowców
— osób fizycznych je st ogra­
niczona do 20. W łaściw ie to  
w  spółki rolnicze m ogą być 
przekształcone wszystkie go­
spodarstw a. Prócz wyżej 
wspom nianych cech, spółka 
rolnicza ma inne właściwoś­
ci, a mianowicie, każdy 
członek spółki rolniczej ma 
ty lko  jeden  głos, niezależnie 
od tego, jaką  wielkość tw o­
rzy  jego  wkład- Jednak je  
przy obliczaniu cyw idend 
uw zględnia się- w ielkość 
w kładu. M inim alna w iel­
kość w kładu ustalona przez 
statu t m a w ynosić 1000 ru­
bli. Spółka rolnicza nie ma 
praw a em itować akcji, a  jej 
założycielami m ogą być 
tylko osoby fizyczne repub­
lik i i obyw atele zagraniczni. 
Cechą charakterystyczną 
spółki je st to, że jako  jedy­
na fonpa gospodarow ania 
stw arza przesłanki i zezwa­
la w  przyszłości przekształ­
cać się w  gospodarstw a 
chłopskie. Ustawowo gw a­
ran tu je  bowiem zw rot w kła­
dów w  naturze. Stwarza to

możliwość podziału dużęj 
spółki rolniczej na kilka 
mniejszych, lub członkom 
wyrażającym chęć wyjścia 
z  niej — utworzenia samo­
dzielnego gospodarstwa. Ce­
cha ta  może też być powo­
dem wyrzeczenia się tej 
formy, jeżeli rolnicy zde­
cydują się na tworzejiie 
spółki akcyjnej lub zamknię­
tej spółki akcyjnej, których 
statut przewiduje tylko 
sprzedaż akcji bez możliwo­
ści rozliczenia się w  natu­
rze. Spółka akcyjna . lub 
zamknięta spółka akcyjna 
jest osobą praw ną i ma og­
raniczoną odpowiedzialność 
majątkową. M inimalna licz­
ba  akcjonariuszy w  zam­
kniętej spółce akcyjnej wy-, 
nosi, 2, w  spółce akcyjnej — 
5 osób. M aksymalna nato­
m iast — 50 przewidziana 
tylko dla zamkniętej spółki, 
bo dla spółki akcyjnej nie 
jest ograniczona, podobnie 
jak  i dla spółki rolniczej. 
W idocznie podczas pryw aty­
zowania dużych zespołów ho­
dowlanych, cieplarń, pierw­
szeństwo będą miały właśnie 
spółki akcyjne. Dla posz­
czególnych grup ludzi spółki 
te  mogą się stać do przyję­
cia dlatego, iż statut przewi­
duje w olną sprzedaż-kupno 
akcji, podczas- gdy w  zam­
kniętej spółce akcyjnej 
działania te  są wzbronicme.

M ieszkańcy w si przy w y­
borze formy gospodarowania 
mają do swej dyspozycji 
również rzeczywistą spółkę 
gospodarczą lub komandyto­
w ą spółkę gospodarczą. Sta­
tut ich przew iduje całkowitą 
odpowiedzialność m ajątko­

wą, ograniczona też jest li­
czba członków — osób fizy­
cznych tworzących te  spółki 
— do 20 osób. Jeżeli poje­
dynczo rolnik nie jest w sta­
nie nabyć jakiegoś większe­
go obiektu np. oddziału po­
mocniczego, gdyż należący 
doń majątkowy przydział 
jest nieznaczny, to  w kilku 
tworząc rzeczywistą spółkę 
gospodarczą lub komandyto­
wą i  łącząc swoje przydzia­
ły  rolnicy potrafią nabyć 
prywatyzowany obiekt.

Największą szansę dla go­
spodarstw nasienniczych, za; 
rodowych, pomocniczych 
będzie prawdopodobnie sta­
nowiło przekształcenie się 
w przedsiębiorstwo państwo­
we lub przedsiębiorstwo pań- 
stwowo-akcyjne. M ają one 
ograniczoną odpowiedzial­
ność majątkową i status oso­
by prawnej. O powstawaniu 
ich częściowo zadecydują 
założyciele — samorządy te­
renowe i Ministerstwo Rol­
nictwa jako przedstawi­
ciele państwowi.

Bez wątpienia przy wybo­
rze te j czy innej formy go­
spodarowania, decydujące 
znaczenie będą miały subiek­
tywne przekonania i decy­
zje rolników. Nie mniej 
ważką rolę spełniają też róż­
ne co do ' swej wielkości 
taryfy podatkowe oraz ulgi 
przewidziane w tymczasowej 
ustawie podatkowej od osób 
fizycznych. Gospodarstwa 
chłopskie i spółki gospodar­
cze, mające prawa osoby 
fizycznej będą płaciły poda­
tek  od dochodu, natomiast,

(Dokończenie na str. 4)

Indywidual­
ne przedsię­
biorstwo 
(chłopskie)

Rzeczywista
spółka
gospodarcza

Komandytowa 
spółka gospodarcza Spółka rolnicza Zamknięta 

spółka akcyjna Spółka akcyjna
Przedsiębior­
stwo państ­
wowo-akcyjne

Przedsiębiorstwo
państwowe

■prawny

(tofcdzlal- 
* majątkowa 
1 podziału

I ? * 1*
■''■Mpnthi

I S a *

osoba
fizyczna
całkowita

t e

o sofa 
fizyczna

k«Pltalu
nleregla-
mentowana

Iv„ 

f S *

osoba fizyczna

całkowita

część na prawie 
ogólnej własnoś­
ci, wyrażona 
ułamkiem albo 
procentami - 
członkowie 
rzeczywiści

osoby fizyczne, 
osoby prawne 
(z wyjątkiem 
organów przed­
siębiorstwa 
państw. 1 
państw.-akc, 
władzy państ­
wowej 1 admini­
stracji) 
równa liczbie 
przyszłych 
członków 
ilereglamento-

osoba fizyczna

częściowo ograni­
czona
część na prawie 
ogólnej własności 
wyrażona ułamkiem 
albo procentami

członkowie 
rzeczywiści, 
członkowie 
komand ytorzy 
osoby fizyczne, 
osoby prawne 
(z wyjątkiem or­
ganów przedsię­
biorstw państw. 1 
państw.-akc^ wła­
dzy państw.
1 a d m in is tra c ji)

równa liczbie przy­
szłych członków

nlereglamentowana

>soba prawna

ograniczona

majątkowy lub 
niemajątkowy
wkład (udział) 
^  1000 rb.

członkowie

osoby fizyczne,
obywatele
zagraniczni

nteregłamen-
towana

nieograniczona

osoba prawna

ograniczona

akcje
(^ 1 0 0  rb.) 

akcjonariusze

osoby fizyczne, 
osoby prawne

organy władzy 
oraz przedsię­
biorstwa państw. 
I państw.-akc., 
nie mogą mleć 
więcej ntt 50 
proc kapitału 
założycielskiego

$0 akcjonariu­
szy, nie wlicza­
jąc akcjonariu­
szy pracują­
cych w zamknię­
tej spółce akcyj­
nej

osoba prawna

ograniczona

akcje
( ;>  100 rb.) 

akcjonariusze

osoby fizyczne, 
osoby prawne,

wysokość kapi­
tału założyciel­
skiego powinna 
być większa od 
250.000 rb., 
organy władzy 
oraz przedsię­
biorstwa 
państw. 1 
państw.-akc. 
nie mogą 
posiadać więcej 
uli 50 proc. 
kapitału 
całoży cielaki ego

nieograniczona

osoba prawna

ograniczona

wkład państwa 
(miejscowego 
samorządu), 
akcje

państwo (miejs­
cowy samorząd), 
akcjonariusze

osoby fizyczne, 
osoby prawne

niereglamen-
towana

nominalna war­
tość emitowa­
nych akcji ma 
stanowić ponad 
1/5 f nie prze­
kraczać 1/2 ka­
pitału założy­
cielskiego przed­
siębiorstwa

zależy od nomi­
nalnej wartości 
akcji 1 części 
kapitału akcyj­
nego
nieograniczona

osoba prawna

ograniczona

wkład państwa (miejs­
cowego samorządu), 
akcje albo tylko wkład

państwo (miejscowy sa­
morząd), akcjonariusze 
albo tylko państwo

Rząd Republiki Litew­
skiej (rada samorządu 
miejscowego), mini­
sterstwo upoważnione 
na polecenie rządu

nominalna wartość 
emitowanych akcji nie 
powinna przekraczać 
1/5 kapitału założy­
cielskiego przedsię­
biorstwa

Jeden albo zależnie od 
nominalnej wartości 
kapitału I części kapi­
tału akcyjnego
nieograniczona
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„Toż my jak rozbite stado..."
Dopiero teraz, przed tygod­

niem, kiedy to pewnej stycznio­
we I niedzieli w polskim progra­
muje Litewskiej TV „Rozmowy 
wileńskie" widz nmał okazję fra­
gment tego spektaklu oraz roz­
mowę z jego reżyserką, panią 
Liliją Kiejzik obejrzeć, do Zespo­
łu, który to przedstawienie zrea­
lizował, jak też do niżej podpi­
sanej rozdzwoniły sie telefony: 
Jak to jest, żeśmy nic o wysta­
wieniu tego spektaklu nie wie­
dzieli? Dlaczego łudzi ni* infor­
mowano? Dlaczego to przedsta­
wienie grano w jakiejś niezna­
nej sali?

Na dwa dni przed spektaklem 
„Kurier Wileński" informował — 
gdzie i o której. A że nie wszy­
scy nasi czytelnicy swój gród, 
czyli WHno, znają — to już in­
na sprawa. W informacji stało 
wyraźnie: Pałac Pracowników
Sztuki, Plac Daukanto. Ponadto 
—. wskazówka więcej niż wyraź­
na — w pobliżu Uniwersytetu 
Wileńskiego.

Na właśnie — gdzie się znaj­
duje Uniwersytet Wileński?

„Niewesoły nastrój ogarniał 
nas również po spotkaniach z 
młodymi Polakami. Np. w dość 
zamożnej-, jak na tamtejsze wa­
runki, rodzinie robotniczej, peł­
noletnie dzieci niemal beż przer­
wy słuchały (bardzo głośno) so­
wieckiej muzyki rozrywkowej 
lub oglądały programy Telewizji 
Rosyjkiej, natomiast w progra­
mach Warszawskiej Telewizji in­
teresowały ich amerykańskie se­
riale i filmy sensacyjne. Dwu­
dziestoletnia córka nie wiedziała, 
gdzie znajduje się i co to właś- 
ciwig takiego cmentarz na Ros­
sie, a .pan domu miał kłopoty z 
wytłumaczeniem, jak trafić na 
Uniwersytet i który to kościół 
Świętej Anny41 (cytat polskiego 
publicysty opublikowany nieda­
wno — październik 1991 — w 
polskiej „Więzi", wrażenie z po­
bytu w Wilnie).

Tyle o pretensjach. Chociaż 
nie o tym wcale chcieliśmy dzi­
siaj pisać.

Spektakl „Wigilia- w Usolu" w 
realizacji wilnian nie znalazł 
żadnego oddźwięku w wileńskiej 
prasie polskojęzycznej, bo też i 
nikogo z tej prasy nie było, cho­
ciaż teatr zapraszał. Nie oz* 
nacza to jednak, że realizatorzy 
tego przedstawienia nie mieli 
powodów do radości Mieli i to 
wiele. Mimo znerwicowania, któ­
re im przed tą prapremierą to­
warzyszyło. Mieli grać w daw­
nej wileńskiej „Reducie" -— w 
Teatrze na Pohulance, będącym 
siedzibą wileńskiego Rosyjskiego 
Teatru Dramatycznego, z którym 
(za pcfśrednictwem Departamen­
tu ds. Mniejszości Narodowych 
przy rządzie Republiki Litews­
kiej) wileński Podski Zespół 
Teatralny przy Klubie Pracowni­
ków Medycyny, w 1991 roku 
podpisał umowę, której treścią 
jest, że w dniach dla tego teatru 
wolnych Polacy będą mogli swo­
je spektakle wystawiać. Za cały 
rok ubiegły udało im się na . tę 
scenę wejść aż... dwa razy (pra­
premiera „Labiryntu" według ut­
worów Czesława Miłosza oraz 
„Tajemnica motelu „Wulkan" 
Regimantasa Kaszkauskasa). To 
wszystko. „Wigilię w Usolu" 
chcieli na tej scenie zagrać 23 
grudnia 1991 r. To był ponie­

działek, dzień, jak wiadomo, w 
teatrach profesjonalnych wolny, 
cóż kiedy wileński Rosyjski Te­
atr Dramatyczny akurat miał w 
tym dniu próbę, bo się szykował 
do swojej nowej premiety. Sq 
gospodarzami tego teatru, mają 
więc swoje prawo. Salę w Pała­
cu Pracowników Sztuki „złapa­
no" w ostatniej chwili. Słowa po­
dziękowania w imieniu Zespołu 
należą się przy tej okazji Dyrek­
torowi Generalnemu Departa­
mentu ds. Mniejszości Narodo­
wych pani Halinie Kobedcaite. 
Z jej to inspiracji pokrycia ra­
chunku za wynajęcie obcej dla 
,,medyków'' sali (w Wileńskim 
Pałacu Pracowników Sztuki) 
wziął na siebie kierowany przez 
nią Departament.

REFLEKSJE NAD 
WILEŃSKIM POETYCKO- 

MUZYCZNYM 
SPEKTAKLEM KU CZCI 
SW. KALINOWSKIEGO

Tyle wyjaśniającej informacji, 
wymuszonej przez telefony czy­
telników, widzów programu TV, 
w którym fragment spektaklu zo­
stał pokazany.

Co się tyczy przedstawienia w 
owej sali.

Mimo pogody (było w tym dniu 
straszliwie ślisko) zebrało się je­
dnak sporo osób, i co cieszy —I  
głównie młodzieży. Publiczność 
— jak stwierdzili zespolacy — do­
tąd nieznana, na ich spektaklach 
nie widziana. Nowa, inna, prze­
de wszystkim — wrażliwa na* 
słowo. Poetyckie słowo, którego 
dotąd nie słyszeli ani je czytali. 
Wrażliwa na muzykę, a  była ona 
tu  bardzo swojska, znajoma- — 
kolędy oraz pieśni ze „Śpiewni­
ka domowego" Stanisława Mo­
niuszki. Było wzruszające, współ, 
ne przełamanie się opłatkiem — 
na scenie, jak też na widowni 
jak też — przełamanie się tych, 
co na scenie z  tymi, co na wi­
downi. Ten spektakl oraz wszy­
stkie w nim, jak też poza nim 
wzruszające momenty utrwalił na 
kasecie filmowej (zapis na vi- 
deo) członek tegoż Zespołu Ma­
rek Kowalewski (wykorzystał to 
Polski Program Litewskiej TV).

A więc chociaż w tej postaci 
przedstawienie ku czci św. Kali­
nowskiego zostało utrwalone. 
(Zdjęć, niestety, nie posiadamy, 
bo 1 żaden fotoreporter z wileń­
skiej prasy polskojęzycznej takie 
nie raczył się pojawić, dhoć i 
przyobiecał, że będzie).

Co w tym spektaklu było? Do­
stojność, statyczność " w  całej 
tkance stylistycznej (zagrali w 
konwencji teatru rapsodycznego), 
ale i żywość wniesiona tu przez 
pieśń, grę muzyczną (pianino, 
skrzypce), jak też recytacje. Gra­
ło parę dziesiątków osób, a 
wśród nich -r-- reżyser spektaklu 
Uli ja Kiejzik, znani miłośnik Mn 
tej sceny aktorzy — Sabina Gie- 
łwanowska, Irena Wojciechowska, 
Krystyna Grusznis, Krystyna 
Norkiene, Robert Polakowski. 
Marek Kubiak, Czesław Sokoło­
wski, Aleksander Kisielewski, 
Jan Sawicki, Robert Staszewski 
i inni. Jako osoby figurujące w 
tym przedstawieniu były znane 
postacie historyczne — Gieysz­

tor, Tomkotwicz, Oskie rko, mał­
żeństwo Bnińscy, ks. Szyrwid, La­
socki, Krasicki, Kalinowski (ka­
nonizowany teraz, w listopadzie 
1991 r. na świętego), Kobylański, 
Zienkowiicz, Łozińska oraz inni.

Jak też — Poeta, postać tu 
centralna, będąca niejako repliką 
Mickiewiczowskich Dziadów (Gu­
staw .  Konrad — ksiądz Piotr).

Mówi Kalinowski:

Cierpisz, bracie, duszą całą,
Choć zlo jeszcze dę nie stało.
Nie poddawaj się rozpaczy!
Będzie mówił wróg Inaczej,
Gdy go wyrok dotknie Boty 
I szatana upokorz^!

A na to Poeta:

A toż uczą nas dowody, 
te  nie wrogich armii dla 
Polskę mleczem ujarzmiła,
Lecz sromotny duch niezgody,
Co bohaterstw szczytnych fale 
Unicestwiał w dąi zuchwale 
Szczupły powstań huf bojowy 
Niewolijjcze rwąc okowy.
Dawał wrogom ku pociesze. 
Męczenników polskich rzesze 
Dla szubienic l Sybiru 
Cmentarnego pastwę kiru!

Świetna rola jako Poety — Wi­
tolda Rudziańca (grającego wcze­
śniej w tymże Zespole Gustawa- 
Konrada z Mickiewiczowskich 
„Dziadów"). Osobliwie — w fi­
nale spektaklu.

Toż my. Jak rozbite stado,
Choć wyzuci z  praw opieki — 
Miast się skupić, iść gromadą 

Wciąż się tremy, jak przed wieki | 
W swym obłędzie wciąż

pragniemy 
Samobójców chadzać śladem 
I na czole Polski bladym 
Żłobić piętno anatemy!
Toż my Istne niemowlęta —
Miast rwać społem hańby pęta, 
Starym grzechem w dąt wyrodni 
W rozprzęteniu tyjem zbrodni. 
Gdy w przetargach śród mocarzy 
Przyszłość Polski znów się waty!

Ostatnie zdania, które powie, 
są w rodzaju żarliwej modlHwy 
do świętego:

O, pomnij o mnie, bo ml
potrzeba

Twojej zakonnej, świętej
modlitwy.

By ml zjednała siły u nieba — 
Na trudne z sobą 1 z Moskwą 

bitwy.

„Wigilia w Usolu" nie jest 
to  spektakl tylko i wyłącznie o* 
kazjonałny, grany przed lub na 
wigilię Bożego Narodzenia. Jest 
siwego rodzaju pamiętnikiem — 
zapisem zdarzeń związanych z 
powstaniem 1863. ale nie tylko. 
Treści, jakie niesie, są wciąż ak­
tualne, chociaż to wszystko, co 
się na- scenie dzieje, było „pod­
ówczas".

Nie było nawet podówczas
w  zwyczaju 

W dyplomatycznej ślizgać
się zabawce,

W lada koniuszym lub
dworskim lokaju 

Zaraz Ojczyzny upatrywać
zbawcę...

Spektakl ten z pewnością bę­
dzie miał jeszcze niejedno życie 
na niejednej scenie.

Alwida ROLSKA

Jaką formę gospodarowania wybrać?
(Dokończenie ze str. 3)

spółki rolnicze zamknięte 
spółki akcyjne i spółki akcyj­
ne, państwowe i państwowo- 
akcyjne przedsiębiorstwa ma­
jące statut osoby prawnej 
— podatek od zysku.

Gospodarstwom chłopskim 
i spółkom gospodarczym us­
talono 24 proc. podatek od 
opodatkowanego dochodu. 
Lecz nie opodatkowuje się 
dochodu otrzymanego z
realizacji produkcji rolnej 
uzyskanej w gospodarstwie, z 
wyjątkiem dochodu najływa- 
jącego ze sprzedaży mięso­
żernych zwierząt futerkowych,

nutrii i w yrobów  z nich, jak 
też kw iatów  i produkcji 
cieplarnianej. Tylko 10-pro- 
centow y podatek przew i­
dziano z opodatkowania pro­
dukcji rolnej spółek gospo­
darczych, jeżeli dochód z 
realizacji te j produkcji s ta­
nowi 80 proc. Podobne ulgi 
przewidziane są  też dla osób 
praw nych w ytw arzających 
produkcję rolną przy opo­
datkowaniu ich zysku. Jed­
nakże ogółem taryfa opodat­
kow ania ich zysku jest w ię­
ksza —r  wynosi 29 proc.

Ostatnio, z chwilą przy­
stąpienia do powszechnej

pryw atyzacji i repryw atyza­
cji m ajątku byłych gospo­
darstw  rolnych, ich człon­
kow ie muszą w ykazać w ięk­
szą aktyw ność i zdecydowa­
n ie przy w yborze now ych 
form gospodarowania.

Żeby lżej było odróżnić 
poszczególne cechy i zalety 
now ych form gospodarow a­
nia, w  ślad za miesięczni­
kiem  „Zemes ukis" zamiesz­
czamy tabelę (na str. 3), spo­
rządzoną przez kandydata 
nauk  ekonomicznych Instytu­
tu  Ekonomiki Rolniczej Gin- 
tautasa Pecziuliauskasa.

Danuta DANOWSKA i

Słynni rodacy

N a Ziemi Sw ięciańs^ 
wyrośli

Jeszcze w  ubiegłym roku 
odbyto się spotkanie klubu 
wychodźców i przyjaciół kul­
tu ry  ziemi święciańskiej. 
Klub nazwano „Szwenczioni- 
ja" . Jego  kierownikiem  zo­
stał inżynier W ileńskiego 
Uniw ersytetu Technicznego 
Szaunas Laużadis, którego 
ojciec, m iejscowy mieszka­
niec przez w iele la t praco­
w ał jako  nauczyciel w  Swię- 
ciaAskiej Szkole Średniej im. 
Z. Zemaitisa. N a pierwsze 
posiedzenie klubu przybyto, 
oprócz miejscowych miesz­
kańców, w ielu gości z róż­
nych miejscowości Litwy. 
M ówiono o przeszłości, te ­
raźniejszości i o tym , że 
potrzebne jest odrodzenie 
kultury  i tradycji w  rejonie, 
o potrzebie poszerzenia sie­
dziby Swięciańskiego M u­
zeum Krajoznawczego.

N aszych czytelników  zape­
w ne najbardziej zainteresu­
je  w ystąpienie S tefana Gem- 
bury, w ieloletniego sympa­
tyka naszego pisma, nauczy­
ciela historii, dysponujące­
go bogatym i m ateriałam i o 
przeszłości Swięcian i okolic. 
Zaproponował on zwerbo­
w ać do k lubu „Szwenczioni- 
ja "  ludzi różnych narodo­
wości, wszak od w ieków 
żyli tu , pracow ali, dokony­
w ali pożytecznych czynów 
Litwini, Polacy, Rosjanie, 
Tatarzy, Białorusini. W ielu 
z nich, gnanych przez los 
znalazło się daleko stąd. Są 
oni jednak  dumą święciań- 
skiej ziemi. Do takich  ludzi, 
niewątpliwie, należy słynny 
polski lo tn ik  Franciszek 
Żwirko, cieszący się świato­
w ym  uznaniem  archeolog 
Siemionow i inni.

W raz  ze Stefanem  Gembu- 
rą  zajm ow ałem  się poszuki­
w aniem  śladów  rodziny 
trium fatora światow ych za­
wodów  lotniczych w  latach 
30 — Żwirki, k tó ry  wespół 
z inżynierem  W igurą na sa­
m olocie sportow ym  .własnej 
konstrukcji odniósł zwycię­
stw o w  Challenge w  1932 r. 
Później, zaledw ie w  kilka 
tygodni zginął nad Czecho­
słowacją... Ówczesna prasa 
polska pisała, iż w  pogrze­
bie bohaterów  narodow ych 
Polski uczestniczyło ponad 
300 tys. osób...

Franciszek Żw irko pocho­
dzi ze Swięcian. Uczył się w 
szkole, w  tym  samym budyn­
ku, gdzie obecnie m.in. mie­
ści się Szkoła Średnia im. 
Zemaitisa. N a m urze w id­
nie je  tablica pam iątkowa, 
stw ierdzająca ten  fakt. Za­
chow ał się również domek 
przy ul. Partizanu 7, w  k tó ­
rym  urodził się Franciszek 
Żw irko i gdzie przez pewien 
czas mieszkała jego  liczna 
rodzina. Domek dobrze się 
zachował, ale czas robi swo­
je... S tąd teź, ze Swięcian, 
jeszcze przed pierwszą w oj­
ną światow ą Franciszek zo­
stał pow ołany do arm ii car­
skiej. Potem rodzina się roz­
proszyła.

Brat Franciszka Żwirki, 
Edward znalazł się w  Baku, 
gdzie go przed la ty  odwiedzi­
łem i o czym pisałem, ale 
nie o wszystkim. Dziś jakby 
kontynuuję tam tą naszą roz­
mowę, która się odbyła w 
całkowitej szczerości...

— Nie tęskni . 
cian? — zapytałem. S\

— Ach, jakie tetkw 
powiedział od razu *- -  
mi o tym  mieście
dał brat Józef 
chciał inaczej. W o jZ >  
zresztą nikt g §  J J .  
życzą mieszkać, a rć&ti'1®

Po wojnie 2 %  
mnie na Zakaukazie S  
łem się tam  latać W ?  
skowych samolotach H 1 
towych. Potem 
młodzież. Po przejS?*? 
rezerwy pracowałem w «  ! 
bie okręgu wojskowe™ T  I 
tabene, z te j przyćm i' 2  
go nie pozwalano mi #  1 
chać za granicę, naw « t. 
grób brata do Polski. n i1 
piero za sprawą ^  
attache wojskowego \tw. | 
skwie otrzymałemR H S M  “ Urok
nie. Było to  w roku 1980 

— W  Baku z a tn ij  
mnie różne okoliczności f  
założyłem rodzinę. Zoto y  
Ormianką. Córka r i t *  
mieszka w  Baku. Wytaa 
mąż za Lezgina. ~ 
miejscowy klimat jm , 
człowiekowi w starszy# 
ku. Ciepło. Przez cały 
obfitość owoców, wam. 
W ięc czego jeszcze 

...Zapytałem wtedy 
dziś ‘nieżyjącego już bobak 
ra, o decyzję co do wybon 
zawodu:
, —  Było pięciu synów » 
rodzinie. Najstarszy — ty 
lotnikiem. Najmłodszy -  
rów nież — mówił pan I m  
ko. — Zapewne,: wpłynął u 
mnie przykład Frandnka. 
Zbytnio nie zastanawiałem 
się nad  tym. Kiedy maiła 
dowiedziała, się, że postano, 
w iłem wstąpić do aeroklubu, 
bardzo płakała. M M t
„N ie chcę utracić 
jednego syna". Ale woiei 
decyzji nie zmieniłem, 
to  rok  1937. Rok bardzo tui- 
dny. Masowe aresztowana 
egzekucje bez sądu i docho­
dzenia... Mieszkaliśmy w ob­
wodzie homelskim, kiedv
NKWD schwytało mojW1
brata, mieszkającego 
rysowie. - Aresztowano ró»- 
nież innych dorosłych 
ków  rodziny — siostrę 
lerię, później matkę. DW 
ją  męczono. Nie dawano 
spać po kilka dób. Żąda® 
aby przyznała się do P0- 
w iązań z  „nacjonalistami pw 
skimi". Oskarżono nas J< 
nie o to, że rodzina otOT 
mała po śmierci brata o® 
łek  pieniężny z Połaci , r r  
moc była skromna, ale P® 
walała jakoś p 
głodowych latach 30. I 
była „łączność”. Mnie 
wne nie wzięto dlateę .
w  tym  czasie mie»»»‘- '  
b ra ta  Józefa w 
jechałem  tam na 
prośbę matki. | @ § §  
bez zameldowania* 
aeroklubu pracowałem 
cze jako taksówkarz. ffi* 
sztowaniach w' f°^5fi|oWa. 
mówiłem nikomu ani . 
W e wszelkich ankietacn 
nie wspominałem 0 ilrta. 
sprawach. Tak pi*®)'*’ 
łem to  całe życie- KoD.

M atka lotników — ® 
stancja Żwirko z dom 
rowska, urodziła się

(D okończenie  Ba str. <)
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Giełda „Kuriera'; Specjalne wydanie

Dla tych, którzy chcą cos nabyć
SPRZEDAŻ AKCJI DU2YCH PRZEDSIĘBIORSTW  

PO OBNIŻONYCH CENACH

MjeWUe Zakłady Wierteł. Wilno, uL 
^aeolsos 30. Prywatyzuje się 91 proc. 

r\L,m Pize widuje się spnedaz 105368 
J i m  500 rb. każda. Miejsce podpisy- 
J S , ' -  Wilno, ai. Giedymina 36. 
■"Tp -  22 stycznia — 20 luteso, ffl 

. — 18 marca — 15 kwietnia. 
“I^perynientalny Instytut „Lanka". WU- 

U1 Gralcztuno 10. Prywatyzuje się 
go proc. kapitału. Przewiduje się sprzedaż 
,39009 akcji po 100 rt>. każda. Miejsce 
^jprtywaoja akcji — Witaoi glj Giedy- 
^ ^ 35. II etap — 22 stycznia — 20 lu- 

HI etap — 18 maren — 15 kwtet-

^Wlleńikl Terytorialny Ośrodek Obllcze- 
jlo.y. Wilno, nL Żlrmunu IM. Prywaty* 
mie stf 90 proc. kajatału. Przewiduje się 
p te d ii 1147 akqji po 500 rł>. każda. 
Miejsce podpisywania akcji — Wilno, aL 
aedymina 35/1. U etap — 22 stycznie — 
X lutego, m  etap — 18 marca — 15 kwie- 
K
Wileńskie Przedsiębiorstwo Wyposażenia 

Technologicznego, Wilno, «il. Lwowo 08. 
ftywatyzuje się 90 proc. kapitału. Miejsce 
podpisywania akcji — Wilno, aL Giedy­
mina 36. Przewiduje się sprzedaż 50866 
akcji po 100 rb. każda. H etap — 22 sty- 
<jnia — 20 lutego. ID etap — 18 marca —
J5 kwietnia.

Zakłady obrabiarek „Żsiglrii". Wilno, 
nfc Pramones 141/2. Prywat yzuie się 90
proc. kapitału. Przewiduje się sprzedaż 
80100 akcji po 500 rb. każda. Miejsce pod- 
pisywania ałccji — Wilno. aL Giedymina 
36, n etap — 22 stycznia — 20 lutego, 
m etap — 18 marca — 15 kwietnia.

Zakłady obrabiarek (rKomunarasJ<. Wil­
io, ii. Aguonu 10. Prywatyzuje się 90 
proc. kapitału. Przewiduje się sprzedaż 
107415 akcji po 500 ib. każda. Miejsce 
podpisywania akcji — Wilno. al. Giedy- 
lina 36. U etap — 22 stycznia — 20 lu­
tego. m etap — 18 marca — 15 kwiet­
nia.
Państwowe przedsiębiorstwo „Wista". 

WDao. uL Pramones 49a. Prywatyzuje się 
50 proc. kapitału. Przewiduje się sprzedaż 
51698 akcji po 500 -rb. każda. Miejsce 
Podpisywania akcji — Wilno, al. Giedy- 
®®a 36. n  etap —  22 stycznia — 20 lu- 
•«8o. III etap — 18 marca — 15 kwietnia. 
Zakłady sprzętu rolnego „Neris". Wil- 

^  nL Pramones 97. Prywatyzuje się 91 . 
łoc. kapitału. Przewiduje się sprzedaż 
W072 akcji po 100 rb. każda. Miejsce 
^Pisywania akcji — Wilno, al. Gierty­
cha 36. II etap — 22 stycznia — 20 lu- 
^ :© etap — 18 marca — 15 kwietnia. 
Pnedilęblorstwo państwowe „StUdoplas- 

Soleczniki, ni. Wllnlans 3. Prywa- 
lTiuje się 91 proc. kapitału. Przewiduje 
Ĵ ®przedaż 46844 akcji po 100 rb. każda. 
S § g | Podpisywania akcji — Soleczniki, 

49. II etap — 22 stycznia —■ 
raego. n i etap — 18 marca — 15 

**fctoia.
Wileńskie Przedsiębiorstwo Eksperymen- 

■ ®eJon wileński, Wojdaty. Prywoty- 
M ^  90 proc. kapitału. Przewiduje się 

13133 akcji po 500 ib. każda. 
tJ * *  podpisywania akcji — Wilno, ul. 
j j / j 1®* 50. II etap — 22 stycznia — _20 

IH etap — 18 marca —=M5 kwie-

Sprzętu Solnego. Rejon wileń- 
^/nnbrodzie. Prywatyzuje się 90 proc.
(jjl _  ̂ i^zcwidu j e się sprzedaż 21368 ak- 

• każda. Miejsce podpisywa­
n e j * * — WHno, uj/  Rinktines 50, II 
•s io~~ ^  stycznia — 20 lutego. III etap 

niarca — 15 kwietnia.
U Zakłady Fermentów. Wilno,
<^®«*tu 8. Prywatyzuje się 90 proc.

kapitału. Przewiduje się sprzedaż 41677 
akcji po 500 rb. każda. Miejsce podpisy­
wania akcji — Wilno, al, Giedymina 36. 
U etap — 20 stycznia — 10 lutego. III e- 
tap — 2—31 marca.

Przedsiębiorstwo Eksperymentalne „Szwy. 
turys". Wilno, nL Sawanorlu 187. Prywa­
tyzuje się 99 proc. kapitału. Przewiduje 
się sprzedaż 6470 akcji po 800 rb. każda. 
'Miejsce podpisywania akcji — Wilno, al. 
Giedymina 36. U etap — 20 stycznia — 
10 lutego. III etap — 2—31 marca.

Firma ^IJMuwos buitlne chemlja". Wil­
no, ul Kirtlmu 47. Prywatyzuje się 90 
proc. kapitału. Przewiduje się sprzedaż 
892420 akcji po 100 rb. każrla. Miejsce pod. 
pisywania akcji — Wilno, al. Giedymina 
36. U etap — 20 stycznia — 10 lutego. 
HI etap — 2—31 marca.

Przedsiębiorstwo państwowe „Werta". 
Wilno. nL Sawanorlu 180. Prywatyzuje się 
90 proc. kapitału. Pizewlduje się sprzedaż 
25731 akcji po 100 rb. każda. Miejsce pod­
pisywania akcji — Wilno. al. Giedymina 
36. H etap — 20 stycznia — 10 lutego. III 
etap — 2—31 marca.

Wileńskie przedsiębiorstwo „Piasta". 
Wilno, nL Sawanorlu 180. Prywatyzuje się 

,90 proc. kapitału. Przewiduje się sprzeidaż 
728207 akcji po 100 rb. każda. Miejsce 
podpisywania akcji —f  Wilno, al. Giedy­
mina 36. II etap — 20 stycznia — 10 lu­
tego. III etap — 20 lutego — 16 marca.

Przedsiębiorstwo „Dowana" Wilno, nL 
Snderwes 51. Prywatyzuje stę 90 proc. ka­
pitału. Przewiduje się sprzedaż 104229 ak­
cji po 100 rb. każda. Miejsce podpisywa­
nia akcji — Wilno, aL Giedymina 36. II 
etap — 27 stycznia — 24 lutego. IH etap
— 20 marca — 17 kwietnia. 

Nowowerklajska Papiernia. Wilno, nL
Poplerlaus 15. Prywatyzuje się 35 proc. 
kapitału. Przewiduje się sprzedaż 42000 
akcji po 100 rb. każda. Miejsce podpisy­
wania akcji — Wilno, al. Giedymina 36. 
HI etap — 20 stycznia — 17 lutego.

Przedsiębiorstwo „Bułtine technika" Wil­
no, ul. Zalgirio 108. Prywatyzuje się 90 
proc. kapitału. Przewiduje się sprzedaż 
1729 akcji po 500 rb. każda. Miejsce pod­
pisywania akcji — ‘Wino, al. Giedymina 
36. II etap — 17 styęznia — 2 lutego. HI 
etap —» 18 lutego — 17 marca.

Przedsiębiorstwo budowlane „SIJa". (Wil­
no, nL Melstru 8. Prywatyzuje się 90 proc. 
kapitału. Przewiduje się sprzedaż 30564 
akcji po 100 ib. każda. Miejsce podpisy­
wania akcji — Wilno, al. Giedymina 36. 
II etap — 17 stycznia — 2 lutego. III etap
— 18 lutego — 17 marca.- 

Przedsiębiorstwo Informatyki „Wilta**.
Wilno, nL Darians lr Gireno 40. Prywa­
tyzuje się 90 proc. kapitału. Przewiduje się 
sprzedaż 55575 akcji po 100 rb. każda. 
Miejsce podpisywania akcji — Wilno. al. 
Giedymina 36. II etap — 17 stycznia.—•
2 lutego, m  etap — 18 lutego :— 17 mar­
ca.

Wileńskie przedsiębiorstwo „Antoser- 
wis". Wilno, uL Ei&dszkiu 34. Prywatyzu­
je się 90 proc. kapitału. Przewiduje się 
sprzedaż 10394 akcji po 500 rb. każda. 
Miejsce popisywania akcji — Wilno. al. 
Giedymina 36. II etap — 20 stycznia — 10 
lutego. UJ etap — 18—29 lutego.

Przedsiębiorstwo ) Naprawy Bytowego 
Sprzętu Technicznego. WUno, ul. Zalgirio 
108. Prywatyzuje się 90 proc. kapitału. 
Przewiduje się sprzedaż 24863 akcji po 100 
•rb. każda. Miejsce podpisywania akcji — 
Wilno, aL Giedymina 36. II etap — 17 
stycznia ■— 2 lutego. III etap — 18—27 
lutego.

Przedsiębiorstwo transportowe „IJatas". 
Wilno, ul. Melstru 8b. Prywatyzuje się 90

proc. kapitału. Przewiduje się sprzedaż 
4876 akcji po 200 rb. każda. Miejsce pod­
pisywania akcji — WUno, al, Giedymina 
36, II etap — 20 stycznia — 18 lutego. III 
etap — 17 marca — 13 kwietnia.

Biuro turystyczne „Ignallna". Ignalina. 
ul. Ligonines 1. Prywatyzuje się 90 proc. 
kapitału. Przewiduje się sprzedaż 3351 ak­
cji po 100 rb. każda. Miejsce podpisywa­
nia akcji — Ignaliną, aL Laiswes 70, II 
etap — 20 stycznia — 18 lutego, m  etap
— 17 marca — 14 kwietnia. 

Przedsiębiorstwo budowlane „Wllniaus
dujotiekio statyba". Wilno. Prywatyzuje 
się 90 proc kapitału. Przewiduje się sprze­
daż 1300 akcji po 1000 każda. Miejsce pod. 
pisywania akcji — Wilno, al. Giedymina 
26. II etap—  20—31 stycznia. IQ etap — 
18—28 lutego.

Metalowa firma komercyjna. Wilno, uL 
Agrastu 2. Prywatyzuje się 90 proc. kapi­
tału. Przewiduje sjg sprzedaż 132695 akcji 
po 100 rb. każda. Miejscu podpisywania 
akcji — Wilno, al. Giedymina 36, II etap
— 20—31 stycznia. ID etap — 20 lutego
— 9 marca.

litewski Instytut Badań Inżynierskich. 
Wilno, nL Zalgirio 90. Prywatyzuje się 90 
proc. kapitału. Przewiduje się sprzedaż 
50220 akcji po 100 ib. każda. Miejsce pod­
pisywania akcji — Wilno, al. Giedymina 
36. BI etap — 18—31 stycznia.

Obróbki Drewna. Wilno, uL 
Sawanorlu 197. Prywatyzuje się 90 proc. 
kapitału. Przewiduje się sprzedaż 16682 ak­
cji po 1000 rb. każda. Miejsce podpisywa­
nia akcji — Walno, ai. Giedymina 36. II 
etap — 18—31 stycznia. HI etap — 18— 
29 lutego.

Wileńskie Zakłady Polimerów. Wilno, ul. 
Kirtlmu 45. Prywatyzuje się 20 proc. ka­
pitału. Przewiduje się sprzedaż 3183 ak­
cji po 1000 rb. każda. Miejsce popisyw a­
nia akcji —• Wilno, al. Giedymina 36. II 
etap — 18—31 stycznia. HI etap — 18—29 
lutego.

Zakłady Części Sanitamo-Technlcznych. 
Wilno, nL Zariju 4a. Prywatyzuje się 90 
proc. kapitału. Przewiduje się sprzedaż 
121439 akcji po 100 ib. każda. Miejsce 
podpisywania akcji — Wilno, al. Giedymi­
na 36. II etap — 18—31 stycznia, m  etap
— 18—29 lutego.

Wileńskie Przedsiębiorstwo Samochodo­
we. Wilno, uL Lent wari o 7. Prywatyzuje 
się 90 proc. kapitału. Przewiduje się sprze­
daż 20446 akcji po 500 rb. każda. Miejsce 
podpisywania akcji — Wilno, al. Giedy­
mina 36. II etap — 18—31 stycznia. HI 
etap — 18—29 kitego.

Przedsiębiorstwo (Montażowe Łączności. 
Wilno, ul. Motoru 0. Prywatyzuje się 80 
proc. kapitału. Przewiduje się sprzedaż 
2796 akcji po 400 rb. każda. Miejsce pod­
pisywania akcji — Wilno, al. Giedymina 
36. IH etap — 22 stycznia — 20 lutego.

Przedsiębiorstwo komercyjne „Wilgra". 
Wilno, uL Pąplaujos 5. Prywatyzuje się 51 
proc. kapitału. Przewiduje się sprzedaż 
1056 akcji po 900 rb. każda. Miejsce pod­
pisywania akcji — Wilno, al. Giedymina 
36. HI etap — 22 stycznia — 20 lutego.

Przedsiębiorstwo budowlane ^Awitteniai''. 
Rejon wileński, osiedle Awlżleniai. Prywa­
tyzuje się 80 proc. kapitału. Przewiduje się 
sprzedaż 5079 akcji po 500 rb. każda 
Miejsce podpisywania akcji —. WHno, ul. 
Rinktines 50, gab. 206. HI etap — 18-—31 
stycznia

Przedsiębiorstwo produkcyjne „Skaidisz* 
kes". Rejon wileński, Skaidzlszkl. Prywa­
tyzuje się 90 proc. kapitału. Przewiduje 
się sprzedaż 19475 akcji po 100 rb. każda. 
Miejsce podpisyiWania akcji — Walno, 
ul, Rinktines 50. gab. 206. H etap — 17— 
30 stycznia-. III. etap — 20* lutego — 2 
marca.

Przedsiębiorstwo remontowe „Remsta". 
Wilno, uL Jan kiszki u 13c. Prywatyzuje się 
90 proc. kapitału. Przewiduje się sprzedaż 
11886 akcji po 300 rb. każda. Miejsce pod­
pisywania akcji -t Wilno, al. Giedymina 
36. m  etap — 20—31 stycznia.

Wileński Park Taksówkowy. Wilno, uL 
Pelesos 1/2. Prywatyzuje się 100 proc. ka­
pitału. Przewiduje się sprzedaż 21566 ak­
cji po .500 rb. każda. Miejsce podpisywa­
nia akc ji'— Wiłao, aL Giedymina 36. HI 
etap — 18—31 stycznia.

Firma akcyjna ,,Aukszta“. Wilno, nL Pa-

neriu 64. Prywatyzuje się 92 proc. kapi­
tału. Przewiduje się sprzedaż 5352 akcji 
po 1000 ■ rb. każda. Miejsce podpisywania 
akcji — Walno, al. Giedymina 36. 11 etap
— 18—30 stycznia. III etap — 18—28 lu­
tego.

Przedsiębiorstwo budowlane ,rAras". Wi­
lno, uL Suderwes kelias 1. Prywatyzuje się 
91 proc. kapitału. Przewiduje się sprzedaż 
33713 akcji po 100 rb. każda. Miejsce 
podpisywania akcji — Wilno, aL Giedy­
mina 36. 111 etap — 18—31 stycznia.

Przedsiębiorstwo Budowy Obiektów Ko­
munalnych. , Wilno, nL llankiszklu 25. 
Prywatyzuje się 90 proc. kapitału. Przewi­
duje się sprzedaż 61479 akcji po 100 rb. 
każda. Miejsce podpisywania akcji — Wil­
no, al. Giedymina 36. U etap —1 18—30 
stycznia. Ul etap — 18—28 Kitego.

Wileński kombinat budowy jdomów „Na- 
sta". Wilno, ul. Sawanorlu 174. Prywaty­
zuje się 90 proc. kapitału. Przewiduje się 
sprzedaż 49485 akcji po 500 rb. każda. 
Miejsce podpisywania akcji — Wilno. al. 
Giedymina 36. U etap — 18—30 stycznia. 
HI etap — 18—28 lutego.

Przedsiębiorstwo konstrukcji do budowy 
domów „Wlnge". Wilno, uL Sawanorlu 174, 
Prywatyzuje się 90 proc. kapitału. Prze­
widuje się sprzedaż 71519 akcji po 500 
rb. każda. Miejsce podpisywania. akcji — 
Wilno, aL Giedymina 36. H etap — 18— 
30 stycznia. IH etap — 18—28 lutego.

Przedsiębiorstwo HVŁPRIM". WUno, ul. 
Rlewonlu 2a. Prywatyzuje się 90 proc. ka­
pitału. Przewiduje się sprzedaż 9504 akcji 
po 100 ib. każda. Miejsce podpisywania 
akcji — Wilno, aL Giedymina 36. U etap
— 18—31 stycznia. HI etap — 18—28 lu­
tego.

Organizacja Remontowo » Budowlana. 
Soleczniki, ul. Wllnlans 3b. Prywatyzuje 
się 100 proc. kapitału. Przewiduje się sprze­
daż 10900 akcji po 100 rb. każda. Miej­
sce podpisywania akcji — Soleczniki. uL 
Wllniaus 49, gab. 64. H etap .— 17—30 

. stycznia. HI etap — 17 lutego — 1 marca.
WUeńskie przedsiębiorstwo ^Elektronas". 

Wilno?1 uL Karelwiu 6. Prywatyzuje się 91 
proc. kapitału. Przewiduje się sprzedaż 
20303 akcji po 500 rb. każda. Miejsce pod­
pisywania akcji — Wilno. aL Giedymina 
36. H etap — 17—31 stycznia HI etap — 
17 lutego — 2 marca.

Autoserwls w Duksztach. Rejon SgnaUń. 
ski. Dukszty. Prywatyzuje się 90 proc. ka­
pitału. Przewiduje się sprzedaż 1893 ak­
cji po 500 rb. każda. Miejsce podpisywa­
nia akcji — Ignalina, al. Laiswes 70. II 
etap — 20 stycznia — 10 lutego. HI etap
— 18—29 lutego.

Stacja obsługi technicznej „AutoWAZ". 
Szyrwlnty. MotiejunaL Prywatyzuje się 91 
proc. kapitału. Przewiduje się sprzedaż 
16348 akcji po 100 rb. każda. Miejsce pod­
pisywania akcji — Szyrwjnty, ul. Wllniaus 
61. II etap — 17 stycznia — 2 lutego. III 
etap — 18 lutego — 17 marca.

Torfownla w Balaszlai Przedsiębiorstwa 
Torfowego w Margiai. Rejon świędańsld, 
wieś Karkoiyszki. Prywatuzuje się 100 
proc. kapitału. Przewiduje się sprzedaż 
3218 akcji po 1000 rb. każda. Miejsce pod- . 
pisywania akcji — Swięciany, uL Wllniaus 
19, gab. 320. H etap — 18̂ —31 stycznia 
HI etap — 17 lutego — 13 marca.

Hala do produkcji dogrzewanych dachów 
przedsiębiorstwa „Kapltallne statyba". WU­
no, nL Zariju 6. Prywatyzuje się 100 proc. 
kapitału. Przewiduje się sprzedaż 12330 
akcji po 100 rb. każda. Miejsce podpisy­
wania akcji — Wilno, al. Giedymina 36.
IT etap — 20—31 stycznia. HI etap — 18 
—28 lutego.

Przedsiębiorstwo Usługowe, f  Soleczniki, 
nL Mokyklos 15. Prywatyzuje się 100 proc. 
kapitału. Przewiduje się sprzedaż 22195 
akcji po 100 rb. każda. Miejsce podpisy­
wania akcji — Soleczniki, ul. Wllniaus 49, 
gab. 64. HI etap — 20—31 stycznia.

Pododdział mechanlzącyjny przedsiębior­
stwa „Szirwintu agrochemlja". Szyrwlnty, 
ul. Zlbalu 45. Prywatyzuje się 100 proc. 
kapitału. Przewiduje się sprzedaż 3720 ak­
cji po 500 rb. każda. Miejsce podpisywa­
nia akcji — Szyrwlnty, ul. Wllniaus 61.
H etap — 20—31 stycznia. III etap — 18 
—28 lutego.

Giełda „Kuriera"1

.Uc h w a ł a  r z ą d u  r e p u b l i k i  l i t e w s k i e j
Nr 21 Z 11 STYCZNIA 1992 R.

O ZAKAZIE PRACY KIEROWNICZYCH 
PRACOWNI KO W ORGANÓW WŁADZY 

, 1 ADMINISTRACJI PAŃSTWOWEJ
w PRZEDSIĘBIORSTWACH KOMERCYJNO- 

GOSPODARCZYCH
jllg^R epubim Litewskiej po- kich i rejonowych nie mogą po* 

~ dojmować innej działalności pra­
cowniczej w przedsiębiorstwach 
komercyjno-goepodarczych wszy­
stkich rodzajów.

Te osoby nie mogą być rów- 
nież wybierane do organów za­
rządzania przedsiębiorstw komer­
cyjno - gospodarczych, posiadać 
więcej niż 10 proc, pakietu ak­
cji, być właścicielami prywat­

£l n ? $  * pełniące obowiązki 
kh  «stępców i 

i * w aparatach Rady 
Republiki Litewskiej 

Litewskiej, mi. 
^  'departamentach, in- 

t'*®VrY rhC*1 * inspekcjach pań. 
I ^ H g M S tn o rz ą d a c h  mriejs-

nych .przedsiębiorstw;
1.2. Pracownicy, pełniący obo­

wiązki kierowników 1 ich zastę­
pców w państwowych przedsię­
biorstwach, instytucjach i orga­
nizacjach, nie mogą podejmować 
innej działalności pracowniczej 
w przedsiębiorstwach prywatnych 
wszytklch rodzajów, być wybie­
rani do organów zarządzania tych 
przedsiębiorstw, być ich właści­
cielami albo posiadać w takim 
przedsiębiorstwie więcej niż 30 
proc. pakietu akcji.

2, Osoby, zajmujące stanowis­
ka wyszczególnione w punkcie 
1. które do 1 lutego 1992 r. nr-e 
zaprzestają zabronionej niniejszą 
uchwała innej działalności pra­

cowniczej czy komercyjno-gos­
podarczej, powinny być zwalnia- 
na z zajmowanych stanowisk.

3, Polecić ministerstwom, de- 
parlamentom, innym służbom i 
inspekcjom państwowym, za.

rzędom miejskim 1 rejonowym, 
aby kontrolowały wykonanie ni­
niejszej uchwały.

Premier Republiki Litewskiej 
a  WAGNOR1US

WYDATKI d b l e g a c y jn e

Uchwałą rządu pracownikom 
przebywającym w delegacjach 
służbowych wydatki na wynaj­
mowanie lokalu mieszkalnego 

zwracane są na podstawie rachun­
ków opłaconych przez pracowni­
ka za jedno miejsce. Jeżeli nie 
ma dokumentu potwierdzającego 
wydatki za nocleg, to tryb i wy. 
sokość kompensaty za nie ustala

kierownik. Jednakże w tym wy- 
padku wydatki mogą być pok­
ryte w miastach i osiedlach typu 
miejskiego w sumie nie wyższej 
niż 14, na wsi — niż 9 rubli na 
dobę.

Gdy delegacja trwa dłużej niż 
jeden dzień, wypłaca* się diety 5 
proc wysokości zatwierdzonego 
indeksowanego minimalnego po­
ziomu utrzymania za każdy dzień 
delegacji.
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Czy koniec sprawy Jozefa Mackiewicza

Pisarz w czysccu
Spór o Józefa Mackiewicza był. Jest i będzie sporem o najno­

wszą historię Polski, sporem o strategię 1 taktykę walki Polaków 
z jej dwoma historycznymi wrogami. Jest to również spór o — 
tak to chyba trzeba nazwać — Interpretację polskości. W tym 
sporze nie ma tajemnic ani zagadek — są tylko różnice poglą­
dów.

GRZECH PIERWSZY: LITWA

Fakty nie podlegają dyskusji. 
Zaczęło się w listopadzie 1939, 
w Wilnie. Wilno zajęli, po klę­
sce państwa polskiego, Litwini; 
Litwa miała przed sobą jeszcze 
osłem miesięcy niepodległości. 
Józef Mackiewicz, doskonały re­
porter, reporter — nazwijmy tak 
— „literacki" przedwojennego 
„Słowa" wileńskiego (gdzie na­
czelnym był jego starszy brat, 
wielki Cat) w sposób drastyczny 
zademonstrował, wtedy akurat, 
swoje oryginalne l i t e w s k i e ,  a 
n i e  p o l s k i e  sympatie pań­
stwowe.

W Wilnie ukazywały się wów­
czas dwie gazety w języku pol­
skim. Jedna, „Kurier Wileński", 
prezentowała jak mogła w ów­
czesnych warunkach cenzural- 
nych, racje i bóle polskiej pań­
stwowości, tej akurat niszczonej 
przez Niemców i Rosjan. Oraz 
druga, „Gazeta Codzienna", coś 
w rodzaju litewskiej gazety rzą­
dowej. Jej wydawcą i redakto­
rem był od listopada 1939 do 
wiosny 1940, Józef Mackiewicz, 
który w sposób całkowicie jed­
noznaczny optował na rzecz tak 
zwanej „krajowośd". Nie „pol­
skości" Wileńszczyzny, ale „kra- 
jowości" — Mackiewicz opowia­
dał się za jakąś utopijną w wie­
ku XX, formułą „Wielkiego 
Księstwa Litewskiego", zamie­
szkanego przez ludność mówiącą 
po litewsku 1 po polsku...

Miało to być jakieś wyjście z 
fatalnej sytuacji geohistorycznej, 
z obcęgów Niemiec i ZSRR, ale 
wyjście dość fantastyczne. Ma­
ckiewicz nie był wówczas jedy­
nym polskim dziennikarzem bądź 
literatem, który współpracował z 
ową litewską gazetą, ale wszy­
scy Inni czynili to z racji wyra­
źnie oportunistyczn ych, a może 
kryjąc w ten sposób swą jakąś 
działalność już konspiracyjną. 
Natomiast Jackiewicz nie tylko 
głosił racje „Wielkiego Księstwa 
litewskiego", racje owej „krajo- 
wości", ale z pasją, agresywnie 
krytykował rządy niedawnego 
państwa polskiego.

Budziło to niesmak i oburze­
nie Polaków: pytali oni, czy 
akurat w tej sytuacji, akurat na 
łamach rządowej gazety litew­

skiej, należy tak ostro krytyko­
wać powaloną Polskę, państwo 
jeszcze istniejące formalnie i 
prawnie, ale również obecne w 
uczuciach Polaków. Józef Mac­
kiewicz nie był żadnym „agen­
tem" władz litewskich, pragnął 
być niezależnym ideologiem 
owego „Księstwa" i jego „kra- 
jowośd'1 — tyle tylko, że w 
tym akurat konkretnym mo­
mencie i w tym wojennym uk­
ładzie tego rodzaju stanowisko 
równało się kwestionowaniu 
Państwa Polskiego, jako wartoś­
ci dla wszystkich ówczesnych Po­
laków nadrzędnej.

Nie trzeba się dziwić, że sta­
nowisko Mackiewicza zostało 
wrogo przyjęte przez Polaków na 
Wileńszczyźnie, ostro zaatakowa­
ne w oświadczeniach oficerów 
polskich internowanych na Lit­
wie, potępione przez całą pol­
ską opinię. Fakt, że na koniec 
popadł i on, jako redaktor „Ga­
zety Codziennej" również w 
konflikt ze swoimi litewskimi 
przełożonymi, niczego nie zmie­
nił w ogólnie negatywnym sto­
sunku Polaków do Mackiewicza. 
A nie zmienił dlatego, że ani 
wówczas, w połowie 1940 roku, 
ani później Mackiewicz nie wy­
cofał się ze swojego tak „kra­
jeńskiego" stanowiska. Stale jak­
by demonstracyjnie okazywał, 
że jest jakimś obywatelem W. 
Księstwa Litewskiego mówiącym 
po polsku.

Tutaj istotna uwaga: ojciec
Józefą Mackiewicza, Antoni miał 
dwie siostry: Wilhelminę i Ste­
fanię; obie wyszły za mąż za 
Litwinów, (dziwnym przypad­
kiem noszących te . same nazwi­
ska: Matułajtis — lecz nie bę­
dących krewnymi). W tych li­
tewskich małżeństwach jedna, 
Wilhelmina, stała się matką li­
tewskich komunistów. Stefania 
— litewskich nacjonalistów. 
Wprawdzie matka Stanisława i 
Józefa synów wychowywała po 
polsku, w wielkiej narodowej 
tradycji polskiej, ale w całej 
tej dużej rodzinie dawały się 
odczuwać jakieś istotne chyba 
związki litewskie. 1 chyba — 
tak by mi na to wskazywała 
historia całego żyda Józefa Ma­
ckiewicza — on właśnie bar­
dziej się czuł „krajanem" wi­

leńskim mówiącym po polsku, 
niż kimś związanym z polską 
państwowością. Przed wojną, 
w „Słowie", jego reportaże, 
głównie zajmujące się losem 

. mniejszości narodowych; były 
bardzo ostre, zdecydowanie ne- 

• gatywne wobec rządów Warsza­
wy. I jeszcze coś chyba ważne­
go: krótko przed wojną Józef 
Mackiewicz zmienił wyznanie — 
z katolicyzmu . na prawosławie, 
tę rellglę ówczesnych naszych 
kresów wschodnich. Taka zmia­
na wyznania u człowieka doro­
słego, porzucenie katolicyzmu, 
tradycyjnego elementu pol­
skości na rzecz wyznania sło­
wiańsko-wschodniego, miała na­
der wyraźną wymowę politycz­
ną, narodową czy państwową. 
Sądzę, iż zachowanie się Józefa 
'Mackiewicza po wrześniu 1939 
miało swoje głębokie, przedwo­
jenne jeszcze korzenie.

Gdy w lecie 1940 skończyła się 
nagle Republika Litewska i Wil­
no zostało zajęte przez Związek 
Radziecki — Józef Mackiewicz 
raz i drugi został wezwany na 
przesłuchania do NKWD. Po­
tem odsunął się zupełnie na 
bok; inaczej niż wielu innych 
dziennikarzy i pisarzy polskich 
odmówił jakiejkolwiek współ­
pracy w pismach wydawanych 
przez okupanta tym razem ra­
dzieckiego; zniknął całkowicie 
ze sceny publicznej, osiadł gdzieś 
pod Wilnem, w lesie, na wsi i 
pracą fizyczną zarabiał na życie. 
Ten wileński „krajan" był bo­
wiem — od zawsze i na zawsze 

f— najbardziej zagorzałym anty- 
komunistą. Całkowita, zasadni­
cza, fundamentalna wrogość wo­
bec komunizmu była dla Józefa 
Mackiewicza czymś absolutnie 
podstawowym. Czymś ponad 
stosunek do państwa polskiego, 
ponad wrogość do Niemców. 
C?.ymś pierwszymi Natomiast 
wszystkie gadania — a po woj­
nie, na emigracji tego mu nie 
darowano —I że jeżeli Rosjanie 
nie wywieźli go na Syberię, je­
żeli skończyło się tylko na roz­
mowach w. NKWD, to musiał on ą 
i im również przyświadczyć ja­
kieś usługi — tego rodzaju po­
dejrzenia nie miały żadnych 
podstaw. Nie jeden Mackiewicz 
zdołał uniknąć wywózki — mo­
że dlatego, że zaszył się w my­
siej dziurze.

I wszystko może by się jakoś 
ułożyło, gdyby znowu Mackie­
wicz me chciał zademonstrować 
swoich najbardziej istotnych 
przekonań. Zademonstrować w 
sposób rzeczywiście najmniej 
odpowiedni.

(Cdn.)

Kazimierz KOtNIEWSKI 
(„Polityka", nr 37 

z dn. 14 września 1991 r.)

N a Ziemi Swięciański 
wyrośli

Start wspólnego przedsiębiorstwa
W tyd» dniach w stolicy {Litwy 

bawił senator z Polski Krzysztof 
Horodecld. Przybył on tu me ja­
ko polityk, ale Jako naczelny 
dyrektor przedsiębiorstwa proje­
ktowo b inżynierskiego „Ekolog" 
w Pile...

Stan ekologiczny naszych miast 
i osiedli pozostawia wiele do ży­
czenia. Przedsiębiorstwa przemy­
słowe, zespoły hodowlane, które 
wyrosły w ciągu dziesięcioleci, 
częstokroć zatruwają atmosferę, 
wodę, glebę. Słowem, wymagają 
modernizacji lub budowy no­
wych oczyszczalni. Łatwo powie­
dzieć — „wymagają", ale nieła­
two jest to zrealizować. Ochrona 
środowiska jest rzeczą droga, 
wymaga dużych nakładów pracy 
i środków pieniężnych. Szczegól­
nie drogo kosztują technologia i 
urządzenia oczyszczające ścieki 
przemysłowe.

Właśnie w Polsce od prawie 
10 lat działa prywatne przedsię­
biorstwo „Ekolog", które oferuje 
inwestorom pełny zakres usług w 
dziedzinie projektowania, kom­
pletowania urządzeń, konstruk­
cji, montażu 1 rozruchu ma­
łych oczyszczalni ścieków. Do 
tej pory „Ekolog" uczestniczył w 
realizacji blisko 100 takich obiek­
tów. Od niedawna zaczął on 
również działalność w dziedzinie 
realizacji przemysłowych oczysz­
czalni ścieków dla zakładów po­
wierzchniowej obróbki metali, 
montując w galwanizerniach uk­

łady zamknięte, oparte między 
innymi na systemie Lancy, który 
pozwala nie tylko odzyskiwać 
metale ciężkię, ale też zapewnia 
90-procentową oszczędność do­
tychczas bezpowrotnie zużywanej 
wody.

To w Polsce. Natomiast w Wil­
nie działa Litewski Instytut Pro­
jektowania Obrabiarek. Charak­
ter jego działalności ujawnia sa­
ma nazwa. Ale nie każdy wie, że 
borykają się tu również ze spra­
wami ekologii, oczyszczeniem 
ścieków zakładów obróbki meta­

li. Słowem działa tu cały zespół 
ds. ekologii przemysłowej.

Właśnie te dwa zespoły — pol­
ski „Ekolog" i litewski instytut 
postanowiły zespolić swe wysił­
ki w poszukiwaniu optymalnych 
wariantów technologii oczyszcza­
nia ścieków, w realizacji prog­
ramów poprawy - ekologicznego 
stanu naturalnego środowiska.

I tak powstało polsko - litew- 
kie przedsiębiorstwo „Hobud" z 
siedzibą w Wilnie i Poznaniu. 
Będzie ono projektowało, dostar­
czało. montowało i nastawiało 
biologiczne oczyszczalnie ścieków

(Dokończenie ze str. 4)

niakoniach. W  wykształco­
nej rodzinie. M iała niezależ­
ne poglądy. 15 lat swego ży­
cia spędziła w  łagrach... 
Zmarła w 1974 roku. Brako­
w ało je j wówczas zaledwie 
trzech lat do stu. Została 
pochowana w  Żłobinie.

...W krótce po mojej dele­
gacji do Baku Edward Żwir­
ko z żoną Sofią odwiedzili 
W ilno. Złożyli mi w izytę w 
domu i w  redakcji jeszcze 
przy ul. M ostowej. Ziściło 
się marzenie Edwarda, 1 
w rześnia 1984 roku przyje­
chał do Swięciam Długo 
staliśm y przed jego dom em  
O  czym m yślał ten  szczupły, 
siwowłosy, o w ojskowej po­
staw ie człowiek? O  braciach?
0  swoim życiu ze zmyślo­
nym  życiorysem? O  bliskich, 
k tórzy odeszli tak  wcześnie
1 tak  absurdalnie? Zostaliś­
m y przyjaciółmi. Do osta­
tnich diii pana Edwarda, 
gdy w raz z w prowadzeniem 
w  Baku stanu w ojennego 
odszedł na zawsze. Prze­
trw ał w ojnę. Przeżył, lądu­
jąc  na  „brzuchu" zestrzelo­
nego koło K urska myśliwca, 
lecz nie potrafił znieść w y­
buchu nacjonalizm u, gdy 
żonie Sofii, O rm iance za­
częto grozić rozprawą... Cię­
żki w ylew  krw i do mózgu 
zakończył się tragicznie...

W  W arszaw ie mieszka 
syn Franciszka —? H enryk. 
N apisał książkę o  swym o j­
cu, rów nież o  s try ju  — Ed­

w ardzie o sp o tk a j 
nim w  Warszawie j  jr i 
Trwa pamięć o poUklchS 
nikach również , wśrńd 
rych mieszkańców Switw**' 
Zwłaszcza wśród mie.^?11 
ców ulicy Partizanu. j,*?4- 
Partizanu... Przed woina* 
siła imię Żwirki. I?  
czas, by ulica ta odzy.^ 
pierwotną nazwę? aj.  . 
wszyscy tak  myślą, tóWn̂  
wśród przedstawicieli wu? 
miasta. Niektórzy widzT^ 
tym  jakieś za b a rw ia ^ L *  
tyczne. Niektórzy koja£ 
— z , zamknięciem pned.,7 
jennych szkół litewskich 
chociaż rodzina 
nie miała z tym mc wgr̂ i 
neco. Dwaj je j przedstaw;' 
ciele jedynie lubili latat..

W iele ciekawych pojL  
dała ziemia święciańska. Z\. 
cie rozproszyło ich po świa­
cie. N a miejscowym cmet 
tarzu spoczywają prock' 
Bielikowicza, rozstrzelany 
w  1942 roku. Jego syn Stani- 
sław Bielikowicz — to aa0I 
znanej książki „Wincuk m. 
da", w ydanej w Polsce. 
Bogate materiały historyczne 
k tó re  mogłyby uzupehji 
zbiory Muzeum Swiędaj. 
skiego, zgromadzili miesi, 
kańcy Polski Stanisław Lefc 
i P iotr Ławrynowicz orai 
Lew Kowarski z USA. Z pe­
w nością w arto zaprosić tych 
ludzi do klubu „Szwenoio-

NlkołaJ NIEZAM0W 
Rejon święclański

Przedszkole zaprasza
Szanowni rodzice, kierowniczka przedszkola nr 06 (uL 2lr- 

munu 10) w Wilnie poinformowała redakcję, te ma możno# o 
siebie otwarcia dodatkowe] grapy polskiej. Moina zgłaszać 
dzieci w wieku od 3 do 7 la t Przedszkole też plaęuje od 
września br. mieć u siebie pierwszą polską klasę, nad którą 
opiekę by roztoczyła Wileńska Szkoła Średnia nr 5. Jol dziś 
należy złożyć podania chętnych do nauki w jesieni w polskie] 
klasie. Prosimy nie zwlekać z podjęciem decyzji, bowiem spra­
wa kompletowania dzieci 1 kadry wymaga niemało czasu.

Przedszkole n r 06 też pragnie zatrudnić n siebie nauczy­
cielkę muzyki Inb osobę z dowolnym wykształceniem muzy­
cznym znającą język polski 1 mogącą zajęcia muzyczne pro­
wadzić dla grap polskich. Zgłaszać się należy do kierownlakl 
przedszkola.

DO UCZESTNIKÓW OLIMPIADY 
FIZYCZNEJ „SATELITA"

Organizatorzy olimpiady fizycznej informują, lż 25 
stycznia br. o godz. 10 w lokalu przy ul. Subocz 5 w 
Wilnie odbędzie się spotkanie w celu omówienia wyni­
ków tury wstępnej. Zapraszani są wszyscy uczestnicy.

r. BRAZB, 
prezes SNH.

dla domów wczasowych, szkół, 
szpitali, hoteli, osiedli mieszka­
niowych. przedsiębiorstw produ­
kujących artykuły spożywcze, 
chemiczne oczyszczalnie ścieków 
dla zakładów budowy maszyn i 
obróbki metali.

Ohce się wierzyć, że scalenie 
wysiłków litewskich naukowców 
1 polskich praktyków niebawem 
zaowocuje. Tego zdania fest 
również członek komisji ekologi­
cznej polskiego senatu Krzysz­
tof Horodedd

Między innymi w toku wizy­
ty w Wilnie powiedział on. iż 
ta współpracą jest przewidziana 
na dłupte terminy; zaś wspólną

na wysokim światowym P0 ?  
mie produkcję będzie śiś 
zować nie tylko w Polsce i 
wie. Czekają na nfe 
byłego ZSRR, Czech i f g ®  
Węgier itd. Słowem rynek 
tu jest ogromny. .

A więc powodzenia na sia* 
Zygmunt 'WIKPSZA 

NA ZDJĘCIU: 
partnerów — senatora 
fa Horodeckiego (od IeweJ)l 
rektora Litewskiego 1°*^..,. 
Projektowania Obrabiarek ' 
Budlłowsklego.

Fot. W. Cb»ri»
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Związek Polaków na Litwie w zwierciadle swojej gazety
zwiąo* Pola^ 1"  jałpżęnla. przyszłego unlwersyte- W artyljule „Kultura — to dzieć, czego' w nhn więcej — Polaków i Litwinów (walki fi

„ulej inyw®111 P? skrótu tu polskiego. również polityka" wyjaśnia się naiwności czy szczerego kłam- niepodległość), propagandowe
S  aut), który pmreta. w W numerze 30 .Naszej Gazę- poUtyką kulturalną ZPL. Tu się stwa. „ w  Polsce mniejszości na- akcje przeciwko AK (tj. wyjaś-

dresie odrodzenia narodowego ty niejaki A. Kozłowski bez dowiadujemy, że setki kierowni- rodowe są uprzywilejowane", nianie aktów terrorv«t»cznvchl

Ig

7wjazek polaków na Litwie 
Ożywam polskiego skrótu 

aut), który powstał w 
odrodzenia narodowego 

jjtwy przebył niedługą, 
wielce kontrowersyjną dro- 

Wykorzystywany przez róż- 
ajj -jły obce jako polityczny 
H ag i potrafił znaleźć miej s- 

m  nowej drodze Litwy. W 
2 wnyd> momentach wydawało 
. że ZPL -wchodzi na państwo- 

H  „,ti lecz ledwie się zjawia-
najmniejsza ścieżka w bok,

Chodził na nią. Wtedy pow- 
konflikt: dlaczego nie 

^ a l a  się iść tą ścieżką na 
Udaj przez magistralę, a mo- 
g MWet w kierunku przeciw-
* ? Wyjaśnienia, że państwo 
Jewskie dopiero się odrodziło
• je wszelka przeszkoda może 
Jjhamować jego bieg historycz­

nie działały na liderów ZPL
i obecnie wznoszą przegrody, 
.jada* mniej jest materiałów 
budowlanych, a i zleceniodaw­
cy slają óę coraz obojętniejsi.... 
jednak najlepiej o ZPL-u może 
opowiedzieć „Nasza Gazeta" 
biuletyn informacyjny Związku 
Maków. Powertujmy numery 
locznika.
Wydarzenia styczniowe 1991 

joku skonsolidowały całą Litwę, 
więc i gazeta (nr 24) dołączyła 
do sił patriotycznych Litwy. 
PSL uczyni wszystko, by Litwa 
stalą się państwem wolnym i de­
mokratycznym". Dzięki za to. 
lider ZPL Jan Sienkiewicz po­
piera — musimy „bronić wol­
ności", jednak nie zapomina i o 
dziegciu — „polityka narodo­
wościowa Sajudisu zbrukała 
idee niepodległości". Jak się to 
zbrakanie wyraża, lider nie za­
mierza tłumaczyć.
W numerze lutowym ton ró­

wnież jeszcze nie jest konfron­
tacyjny. Proponuje się po­
przeć referendum dotyczące 
niepodległości Litwy, wyraża się 
zadowolenie z uchwały RN z 29 
stycznia, w której zaspokaja się 
znaczną część postulatów Pola­
ków. Spośród ciekawszych myśli 
moina wymienić propozycję zna­
nego w owym czasie działacza 
Cł Wysockiego: nadać miesz­
kańcom Wileńszczyzny (i Lit­
winom?) potrójne obywatelstwo 
-  Utwy, Polski i ZSRR. Inaczej 
fluodowośdowo ukierunkowują 
autorzy nowego projektu usta* 
'wy o narodowości: R. Brazis, S. 
Majewski, J. Tomaszewicz. Cze- 
!° tu tylko nie ma: używać ję- 
tyka ojczystego na wszystkich 
topach nauczania — włącznie 
26 szkołami wyższymi i insty- 
tacjarni naukowymi (1), mieć or- 
p°taacje polityczne, samorząd 
Ĵ jftorialny, nie zmieniać nazw 

g^gnych .j geograficznych, 
przeszkadzać w tworzeniu 

*5fazych szkół, instytucji kul- 
JJ^ych, radia i telewizji... 

iem, że Polacy, raz myślą
tyko o sobie, to takie żądania

za usprawiedliwione, 
robić jednak, gdy takie sa- 

h Udania wysuną Białorusini, 
l®nie, Ukraińcy, Żydzi, Niem- 

Jpg&yaze, Karaimi? De potrze- 
^r^dzie uniwersytetów, stacji 
^Wortelewizyjnych, poliglo- 
Vy. w ,. instytucjach państwo- 

Wyobraźmy, że takież 
BiałrJ4 wysuną polscy Niemcy,
B <  Ukraiicy, Litwini.

dobrego po takich oś- 
l^czenlach w sąsiednim kra- 
^  mogłoby wyniknąć polity- 
mii Za®ieszanie ze skandąla- 

®łoże nawet represje na- 
i * te225we w regionach pj^^ci narodowych.
I tok „Nasza Gazeta"

Litwinów za to, że
W ciera  się Uniwersytetu 
fyęjl ^^Chociaż setki(I) mło- 

co roku wyjeżr 
Wyższych szkół w Pol- 
stale zaognia atmosfe- 

| *“̂ wie. Czyżby, liderzy
 ̂'nhta* wi^zielii że abi turion- 

I A Solecznik nie zajmu- 
^ B r r * 0*1 przydzielonych 
Sjję Warunkach ulgowych 

szkołach wyższych 
I Nw. n*e zanotowano anj 
I dyskryminacji

®|§|Ł dążących do zdobycia 
\  {Wykształcenia? A pro- 

Utwy przydzielił do­
gadanie możliwości

założenia przyszłego unlwersyte 
tu polskiego.

W numerze 30 „Naszej Gaze­
ty1* niejaki A. Kozłowski bez 
żenady tłumaczy, że bezczelnoś­
cią jest być lojalnym wobec 
państwa, którego nie ma. Trzeba 
to rozumieć jako zachętę dla 
Polaków Litwy, by nie przyj­
mowali obywatelstwa litew­
skiego. Nasi ludzie (tjv Polacy), 
twierdzi autor, nie chcą być 
obywatelami „wolnej i demo­
kratycznej Litwy". Utworzymy 
alternatywną władzę, rozpisze- 
my swoje wybory, rzuca wezwa­
nie A. Kozłowski, a urzędników 
litewskich będziemy nazywać 
okupantami...

W numerze 31, który ukazał 
się już po puczu, ton jest spo­
kojniejszy. ZPL winszuje pań­
stwu litewskiemu, lecz z miejsca 
dodaje się odwieczne żądania: 
by w jedną całość została połą­
czona Wileńszczyzna, wprowa­
dzono samorząd terytorialny i, 
ma się rozumieć, utworzono 
wyższą szkołę —. „Wileński Uni­
wersytet Polski". A propos, no­
wo powstały Związek Naukow­
ców Polaków Litwy wypływa na 
szersze wody: prosi społeczność
0 wsparcie — pieniądze, pomie­
szczenia na audytoria i... miesz­
kania dla profesorów. W  umiar­
kowanym tonie wystąpił w ga­
zecie R. Maciejkianiec: „zdjęcie 
flagi polskiej w Solecznikach to 
nie przegrana. Na całym świe­
cie przy budynkach rządowych 
jest tylJco jeden sztandar". Cie­
kaw jestem, kto przeszkadzał 
dokonać odkrycia wcześniej 
przed puczem? Przekabacił się
1 inny już znany autor — A  
Kozłowski Tym razem napada 
już nie na Litwę, lecz na komu­
nistów. Jednak nie cieszmy się 
przedwcześnie — bowiem kilku 
autorów utrzymuje tradycyjnie 
agresywny ton. J.' Wołkonowski 
używa terminów chirurgicz­
nych: „Do organizmu polskiego 
wbito dwa zatrute sztylety -— 
pro litewski i prosowiecki. Przy 
pomocy obu usiłuje się wyna­
rodowić Polaków... Jeszcze je­
den sztylet — Wielkie Wilno... 
ZPL powinien się stać partią 
polityczną. Tylko wtedy obroni­
my nasze interesy. A ponieważ 
najlepszą obroną jest ofensywa, 
to do współpracy zaprasza się... 
ministra spraw zagranicznych 
Polski. Na razie na łamach ga­
zety wypowiada się „tylko" K. 
Dobrowolski — sekretarz komi­
sji senackiej Polski. Uskarża się 
wcale nie gorzej niż płaczliwi 
liderzy ZPL: sytuacja Polaków 
na Litwie jest trudna. Na pierw­
szym etapie niepodległości moż­
na spodziewać się represji (ma 
się na myśli przeciwko Pola­
kom). Osłoną będą organizacje 
międzynarodowe, gdy tylko Lit­
wa wstąpi do nich, Polska nie 
będzie milczała. Przyciśnie li­
tewskich szowinistów, by zosta­
ła zmieniona ich (Litwinów) poli­
tyka. Sekret&rz komisji wali 
prosto z mostu: „Polska nie mo­
że przyjąć migrantów Polaków 
z Litwy, a przed napływem z 
ZSRR będziemy się bronić wi­
zami i obroną granic".

Numer 32 znowu pędzi już 
zapomnianymi przez nas torami 
leksykonu Jedinstwa. ZPL ogła­
sza: „Pierwsze kroki niepodleg­
łej Litwy mają cechy represji 
antypolskich — to kurs na kon­
frontację". Aż się chce zapy­
tać: kto z kim konfrontuje?
Przecież w innym oświadczeniu 
ZPL jest i taka wypowiedź: 
„Status Wilna, patrząc z pozy­
cji prawa międzynarodowego 
jest kwestią otwartą". Wyobraź­
my sobie, że stowarzyszenie Lit­
winów w Polsce Wysunęłoby 
analogiczną kwestię dezinte­
gracji Polski. Czym by się to 
skończyło dla Litwinów, rozumie 
każdy.

Lider ZPL Jan Sienkiewicz po 
raz pierwszy na łamach gazety 
wypowiada swe zdanie o. towa­
rzyszach „walki". Obok krytym 
kowania swoich nie zapomina 
tradycyjnej przyśpiewki o bez­
prawnych działaniach parlamen­
tu i rządu Litwy, pomocy orga­
nizacji. międzynarodowych i 
rządu Polski, odwołaniu pełno­
mocnika na rejon wileński itd.

W artykule „Kultura 
również polityka" wyjaśnia się 
politykę kulturalną ZPL. Tu się 
dowiadujemy, że setki kierowni­
ków twórczości amatorskiej 
(skąd ich się tylu wzięło?) za 
środki władz polskich jeździło 
doskonalić swe umiejętności do 
Polski. A w* domu ZPL organi­
zuje, prócz innych również kur­
sy doskonalenia języka angiel­
skiego. Nasuwa się pytanie, 
dlaczego angielskiego, a nie li­
tewskiego. Wszak większość 
Polaków na Litwie nie potrafi 
ani zdania po litewsku, a na 
powitanie „łaba diena" zazwy­
czaj odpowiada się „nie rozu­
miem". Okazuje się, że po nau­
czaniu się języka angielskiego 
Polacy pojadą do Europy.

Redaktor gazety Artur PłQk- 
szto w tym samym numerze do­
konuje przeglądu dorobku roku. 
Nad podziw otwarcie przyznaje, 

"że rada rejonu wileńskiego kie­
rowała się Konstytucją ZSRR 
(nie Litwy), badała propozycje 
dołączenia Wileńszczyzny do 
Białorusi, protestowała przeciw­
ko zdemontowaniu socjalizmu 
na Litwie. Litwini byli z tego 
niezadowoleni, przyznaje A. 
Płokszto, lecz to nie może us­
prawiedliwić ich działań, gdyż 
później będzie jak w roku 
1940 (?I). Dotychczasowa działal­
ność samorządów, pisze redak­
tor, opierała się na tym, że jest 
ZSRR i nie ma niezależnej Lit-- 
wy. Dalsza praktyka: zaprzeczać 
istnieniu niepodległej Litwy i . 
szukać pomocy ZSRR — absurd. 
Pozostają dwie drogi: popierać 
wcześniejszą działalność samo­
rządów i stać się skansenem ko­
munizmu; szukać kompromisów. 
A. Płokszto zgadza się więc 
wyrzec się autonomii terytorial­
nej, lecz mimo wszystko nie zga­
dza §ię (1) z rozwiązaniem sa­
morządów. Jeżeli- nie odwoła 
się tej decyzji — stracimy 
wszystko...

A oto przykład subtelniejszej 
propagandy. Zamieszczając ar­
tykuł A. Kijowskiego o faszyz­
mie, od siebie redakcja dodaję, 
że taka publikacja jest ,.aktual­
na" i daje do myślenia w na­
szej sytuacji politycznej./.";

Numer 34 pstrzy się od rezo- 
- lucji politycznych przeciwko 
wielkiemu Wilnu (tj. rozszerze­
niu granic Wilna), przeciwko 

. pełnomocnikom rządu, przeciw­
ko kampanii antypolskiej, prze­
ciwko... przeciwko... przeciwko. 
Jednak można napotkać i trzeź­
wą myśl. Redaktor gazety A. 
Płokszto proponuje zdepolityzo- 
wać ZPL, zająć się kulturą, oś­
wiatą, ekonomiką.

Sławetny komitet obrony Po­
laków Wileńszczyzny (Polska) w 
swoich listach do rządów Utwy 
i Polski (nr 35 gazety) roznieca 
ogień agresji. Trudno powie­

dzieć, czego' w nim więcej !__
naiwności czy szczerego kłam­
stwa. „W Polsce mniejszości na­
rodowe są uprzywilejowane". |_ 
Nieprawda! Kilkadziesiąt lat 
powojennych zaprzeczano w 
ogóle, że takie mniejszości ist­
nieją. .Polska (do * wydarzeń na 
Litwie) powinna interweniować 
wszelkimi możliwymi środkami".
Z wojskowymi włącznie? „Nale­
ży pozostawić otwartą kwestię 
dotyczącą międzynarodowego 
statusu Wilna". Znowu dezin­
tegracja? Jeżeli takiego rodza­
ju listy z Niemiec byłyby za­
mieszczane w gazetach wydawa­
nych w Polsce, nie obyłoby się 
bez not protestu. MSZ Litwy na 
takie pogróżki na razie nie rea­
guje. Szkoda.

A. Klimaszewska oburza się, 
że przy wjeździe do miasta 
znikł napis „Soleczniki". Powo­
łuje się nawet na konwencję 
europejską w sprawie słusznoś­
ci takich zapisów. Nie wiem, 
czy pani wie, że w Polsce w 
Sejnach nie tylko napisów — 
kartki przy przychodni po lite­
wsku nie znajdziesz, zabroniono. 
Wygląda na to, że Polska jest 
jeszcze dalej od Europy niż my...

Polski historyk P. Łossowski 
znowu kwestionuje sprawę zwro­
tu Wilna: „Agresor (tj. Zwią­
zek Radziecki) nie ma prawa 
dzielić zagarniętych ziem". Hi­
storyk zapomina, że zachodnie 
ziemie Polsce zwrócił ten sam 
agresor.^-

W kolumnie redaktorskie/ A. 
Płokszto znowu leje wodę na 
młyn konfrontacją „Cementującą 
siłą narodu litewskiego w XIX 
i XX wiekach były antypol- 
skość". Wątpię, czy szeregowy 
rolnik Wileńszczyzny zabierze 
się do badania historii. Naj­
prędzej uwierzy redaktorowi, 
prawdopodobnie nie zastanawia­
jąc się, że tamten sieje ziarno 
wrogości. „Dookoła Wilna kolo­
nizuje się ziemie". Czyli, oby­
watelowi Litwy, któryby zechciał 
zamieszkać w pobliżu Wilna, a 
może i w samym mieście potrze­
bne będzie zezwolenie ZPL?

Biorąc do ręki nowy numer 
gazety zastanawiam się: może 
znajdzie się choć jedna publika­
cja bez ciągłych obelg, złości, 
nienawiści. Z bólem. serca kon­
statuję, nie, nie' ma. Deputowa­
ny R. Maci ejkianiec w numerze 
36 znowu powtarza: „Antyde­
mokratyczny przewrót, którego 
dokonano na Wileńszczyźnie jest 
skierowany przeciwko Polakom"; 
polski polityk A. Stelmachowski: 
„Przez długie lata Polaków uwa­
żano za ludzi drugiego gatun­
ku; Adam Chajewski, dokonu­
jąc przeglądu stosunków litew­
sko-polskich w latach 1990 — 
1991 zauważa tylko samozwań­
czy Zjazd Litwy Wschodniej 
(Litwinów), wymienia konflikty

Polaków i Litwinów (walki 
niepodległość), propagandowe 
akcje przeciwko AK (tj. wyjaś­
nianie aktów terrorystycznych). 
Rzekomo po puczu Litwa miała 
dwie drogi: współpracować z 
Polakami lub się rozprawie. 
„Nasza Gazeta" twierdzi, że 
obrano drugą drogę.

Wierzę, że po przeczytaniu ta­
kich publikacji przedstawiciele 
rządu Polski chwytają się. za 
głowy i radzą — jak ratować 
Polaków na Litwie.

Zbliżający się koniec roku 
trochę zmniejszył popisy gaze­
ty, nareszcie zbliżający się zjazd. 
ZPL zmusił do dostrzeżenia rea­
liów i zrozumienia, że samo 
wykrzykiwanie nic nie da.
Konferencja ZPL rejonu wileń­
skiego konstatuje: „Praktycznie 
we wszystkich szkołach są pol­
skie klasy (w Polsce litewskie 
się zamyka). Ale to nie przesz­
kadza szydzić z pełnomocnika 
rządu i nazywać go gubernato­
rem. Na konferencji ZPL Wilna 
zjawił się dawno nie widziany 
J: Ciechanowicz, .którego prze­
mówienie przypominało W. Zi- 
rinowskiego: „Zjednoczona Eu­
ropa — to komunistyczny wy­
mysł, poparty kapitałem nie­
mieckich Żydów i otoczeniem 
masonów-liberałów".

Stosunkowo spokojny numer 
gazety mimo wszystko zakłóca 
przewodniczący komitetu obro­
ny Polaków- Wilna R. Szawłow- 
ski. Znowu ta sama histeria: 
„Jedyna gwarancja — autono­
mia terytorialna", „Wielkie 
Wilno rozproszy większość na­
rodowości polskiej", „Diabeł 
ukryty jest w szczegółach" (nie 
do przyjęcia ustawa o obywatel­
stwie).

Po przewertowaniu „Naszej 
Gazety" za rok 1991 ogarnia 
dziwne uczucie: gazeta ta — 
jak zły i przyczepski człowiek, 
który przy byle okazji stara się 
uszczypnąć, wy chłostać, które­
mu w żaden sposób się nie do­
godzi, wobec którego zawsze 
się jest winnym. Winnym, że 
zła pogoda i wiatr, że takie a 
nie inne są zwyczaje i piosenki, 
mowa i uśmiechy. Szkoda, ale 
„Nasza Gazeta", która zabrała 
się do uczenia nas kultury eu­
ropejskiej, prawie w każdym 
numerze przekracza podstawo­
we. normy uprzejmości **1 kultu­
ralnego obcowania. A poszcze­
gólne publikacje należą do sfe­
ry artykułów kodeksu karnego.

Jaka będzie „Nasza Gazeta1' w 
1992 roku? Jeżeli taka sama jak 
w ubiegłym, to czy nie będzie­
my przypominali bohaterów fil­
mu A. Niewzorowa, którzy rów­
nież nazywali się „Nasi".

Albin as LAPE 
(„Atgimimas" nr 2/92)

Jakim ma być ZPL oraz jego gazeta?
Polecając uwadze Czytelników powyższą pub­

likację z góry zastrzegam, te  nie podzielam 
wielu wniosków Autora, szczególnie dotyczących 
rozwiązywania poszczególnych problemów * spo­
łeczności polskiej na Litwie. Bo czy może służyć 
jako argument przeciwko otwarciu wyższej pol­
skiej uczelni w Wilnie to, że „setki (I) młodych 
Polaków co roku wyjeżdżają na studia na wyż­
sze uczelnie Polski"?! Wypada tu zapytać Au­
tora o coś innego, a mianowicie: dlaczego setki 
młodzieży polskiej z Litwy co roku powinny 
porzucać strony rodzinne 1 wyruszać w świat? 
Ile to kształcenie młodych obywateli Utwy ko­
sztuje Litwie (Jak wiadomo ani grosza), a ile 
Polsce? A przecież nauka na wszystkich szczeb­
lach w Republice Litewskiej dla uczących się 
Jest bezpłatna, bo finansuje to Państwo ze środ­
ków zarobionych przez całe społeczeństwo Lit­
wy, w tym 1 Polaków. Autor artykułu nie udzie­
la odpowiedzi na pytanie, dlaczego młodzież Wi­
leńszczyzny nie wykorzystuje tzw. „miejsc do­
celowych" na wyższych uczelniach Litwy, a sa­
mo stwierdzenie faktu Jeszcze nie może służyć 
Jako argument Wreszcie dlaczego rząd Litwy 
Już prawie cały rok marynuje wniosek rady za­
łożycielskiej uniwersytetu polskiego w Wilnie 
nie mówiąc ani Tak ani Nie? Mimo że ustawo­
dawstwo RL zezwala mniejszościom narodowym 
z funduszy społecznych zakładać dla własnych 
potrzeb szkoły różnego szczebla 1 że wniosek 
polskiej mniejszości poparła grupa deputowanych 
Parlamentu Litwy, to Jednak rząd milczy.

Rzecz oczywista, iż do słusznych celów można 
dążyć w różny sposób. Dotyczy to zarówno or­
ganizacji społecznych, prasy. Jak 1 poszczegól­

nych polityków. Nie ulega wątpliwości, te ZPL 
za okres swego istnienia obok dobrych spraw 
popełnił również błędy, dowodem czego Jest kry­
zys, w Jakim znalazł się dziś Związek. Nieomyl­
nych ludzi nie ma. Sztuka polega na tym, że 
swoją (a nie tylko cudzą) działalność należy ana­
lizować i wyciągać z tego wnioski. Niestety, ani 
n  ani m  Zjazdy ZPL nie spełniły pokładanych 
nadziel 1 nie wyprowadziły Z wiązka z kryzysu. 
Dotychczas ZG ZPL nie ustosunkował się do 
działalności rozwiązanych rad rejonu wileńskie­
go 1 solecznickiego oraz Ich przywódców, a 
przecież większość deputowanych tych rad była 
wybrana przy poparciu ZPL. Z ręką na sercu 
należy przyznać, że Jak dotychczas na różnych 
zgromadzeniach rodaków brakuje rzeczowej roz­
mowy o stanie ZPL, o pracy jego poszczegól­
nych ogniw oraz Ich kierowników, włącznie z 
Zarządem Głównym. Niestety, również ostatni 
zjazd był kolejną wyliczanką problemów Pola­
ków na Litwie Ale, aby spełnić pokładane w 
nim nadzieje ZPL-owl 1 Jego liderom mało Jest 
tylko znać i artykułować problemy — trzeba 
koniecznie proponować konkretne drogi ich roz­
wiązania oraz przynajmniej próbować Je rozwią­
zywać. Tego naszemu Związkowi jak dotychczas 
brakowało. Jak brakuje dotychczas szczerej oraz 
rzeczowej rozmowy o sytuacji w ZPL. Sądzę, że 
to kontrowersyjne spojrzenie Litwina na nasze 
polskie podwórko pobudzi nas zastanowić się 
nad głównym pytaniem: JAJOM MA BYĆ ZPL 
ORAZ JEGO GAZETA? Szczerym oraz kon­
struktywnym odpowiedziom Czytelników na po­
wyższe pytanie chętnie udostępni swoje lamy 
„Kurier Wileński". Zbigniew BALCEWICZ
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Ekrany
LIETUWA — ,.MoJa nauczy­

cielka" (USA) o 12, 14, 16, 18, 
■20.

HELIOS — I sala — „Termi­
nator1' (USA) o 11, 13, 15, 17, 
19, 21. II sala — „Z piekła ro­
dem" (USA) ó 10.30, 12.30, 14.30, 
16.30, 18.30, 20.30.

PERGALE — „Gamoń" (Fran­
cja) o 12, 14, 16, 18, 20.

WILNIUS — „Piękność dnia" 
(Francja, Włochy, dla dorosłych) 
o 11.30, 13.45, 16, 16.15, 20.30.

LAZDYNAI — „Aniolek-mści- 
del" (USA); 21—24.1 o 14, 18.15,
20.15. 25, 26.1—  o 12, 14, 18.15,
20.15. „Wściekły autobus" (Ro­
sja) o 16.

PLANETA — I sala — „Trzech 
na śniegu" (Niemcy) o 11, 12.40, 
14.30, 16.20, ia i0 , 20. U sala
— „Wan 11 i owo-truskawko we lo­
dy" (Francja) o 11.20, 13,10,
20.20. „Wyzwolony Herkules" 
(Francja, USA) o 15. „Wronie 
radio" (Francja) ó 18.20. Pro­
gram studia „Cinema": „Biały,
biały dzień", „Dzień i godzina" 
W. Amirchaniana „Dla upamię­

tnienia dnia minionego" (Litwa) 
Sz; Bartasa o 16.40.

WINGIS — „Niebo obiecane" 
(Rosja) o 11, 13.30, 16, 18.30, 21.

TAUCA — „Ślepy terror" (Ko­
lumbia) o 13, 21. „Jak załatwić 
sprawę*' (USA) o 15, 17, 19. 
25, 26.1 — „Legenda" (USA, dla 
dzieci) o 11. Wldeosalon. C. 
Bronson w filmie >,10 minut 
przed północą" (USA, dla doro-. 
słych) o 13.30, 20.30. „Jaguar 
tyje" (USA) o 15.50, 18.10.

DRAUGYSTE — „Aniołek- 
mściciel" (USA) o 12.20, 16.20, 
20.20. „Najwyższa klasa" (Ro­
sja) o 14.20, 18.20.

AID AS — „Człowiek-orklestra" 
(Francja) o 16. „Aniołek" (USA) 
o 17.40, 19.30.

AUSZRA — „Skazaniec" (2 
serie, India)o 10.30, 13.30, 17.30, 
20.30.

TEWYNE — Włdeosala — 
„Władca szybkości 1 czasu" o 12. 
„Handlarz bronią" o 14. „W 
imię sprawiedliwości" (Niko-5) 
o 16. „Termlnator-2" o 18. „W 
łóżku z wrogiem" (dla dorosłych) 
o 20.30.

T e l e w i z j a
WTOREK, 21 STYCZNIA 

LTV-1
7.45 — Na dzień dobry. 8.10 

— Telegiełda. 8.20 — Nasz ję­
zyk, U.SO — Studio sportowe. 
9.20 — Program dla kobiet 10.10 
—■ Zdrowie. 17.50 — Wiadomoś­
ci. 18.00 — Studio polskie. 18.10 

„— Wiadomości. 18.20 — Koncert. 
19.00 — Film dok. 19.35 — Hco- 
Kurier. 19.50 — Słowo chrześci­
janina. 20.00 — Dobranocka. 
20.25 — Reklama. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 — Wyjaśnienie 
rządu.- 21.15 — Duński TV serial 
„Manojpoł'*. Okfc. 6. 22.05 ' —>
Państwo i obywatel. 22.40 — 
Koncert. 23.15 — Wiadomości 
wieczorne.

LTV-2
18.20 — Lekcja ang. 1 8 .3 5 ^  ’ 

Przegląd krajowy. 19.15 — FHm 
TV Islandzkiej „Islandia dzisiaj".

19.30 — Filmy anim. 19.45 —
Lekcja angielskiego. 20.00 —
Wiadomości (M). 20.35 Ar— Kon­
cert mistrzów sztuki Łotwy. 21.15 
— Film fab. „Dallas". IV seria.
22.00 — Aleja Laisves. Wiado­
mości z Kowna. 22.10 — Film 
fab. „Dallas". V seria. 22.55 — 
Kalendarz. 23.10 — I program 
TV Rosji.

Warszawa 
U.00 — „Jak cudne są wspo­

mnienia " (1) — serial prod. pol­
skiej. 12.50 — Wiadomości.
13.00—17.00 -=• Telewizja edu­
kacyjna. 17.00 — Studio 7 pro­
ponuje. 17.15 — Dla dzieci: 
„Tik-Tak". 18.15 — Teleeipress. 
18.35 -%i„Narodziny firmy" (5).
19.00 „Family album". 19.20 
—7 W sejmie i senacie 19.35 
„Królik Bugs przedstawia”. 20.00 
— Skarbonka Jacka Kuronia. 
20,15 — Dobranoc. 20.30 — 
Wiadomości. 21.05 — „Najwię­
ksze wydarzenia XX wieku" — 
Daleki Wschód — film dok.

22.00 — „Listy o gospodarce".
22.30 — „Siódemka" w „Jedyn­
ce". 23.30 — Wiadomości wie­
czorne. 23.50 — Giełda pracy — 
giełda szans. 0.20 ^S erw is  BBC.

Moskwa I
5.00 — Poranek. 7.30 — Kon­

cert filmowy. 8.30 —: II Festiwal 
folklorystyczny narodów Powoł­
ża. 9.00 — Przegląd piłkarski.
9.30 — Wiele głosów — jeden 
świat. 9.40 — TV serial „Czło­
wiek ze śmietniska". Ode. 1.
11.00 — Wiadomości. 11.20 — 
Gimnastyka rytmiczna. 11.50 — 
Film dok. 12.40 Koncert. 13.10
— Notes. 13.15 — Wiadomości 
giełdowe. 13.30 — To wam po­
trzebne? 13.45 — Hale targowe.
14.00 — Wiadomości. 14.20 —  j 
To było, było... 14.40 — TV 
film fab. „Ciocia Marusia". Ode.
1. 15.45 — Kreskówka. 16.05 — 
Dziecięcy klub muzyczny. 16.45
— Razem z mistrzami. 17.00 — 
Wiadomości. 17.20 — TV film 
dok. 17.50 — Stopnie. 22.15 — 
Muzyka, sport, muzyka. 0.05 — 
Film fab. ,,Bulwar Nadmorski". 
Ode. 1.

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7.20 — Język 

francuski. 7.50 i—4 Wolny czas. 
„Auto". 8.05 — Język francu­
ski. 8.35 — „Przestrzeń -j-" 9.05
— „Doskonałość roku". 9.50 — 
Filmy J. Podnieksa. 11.10 — • 
Program art.-publ. „Piąte koło".
13.00 Wieści. 15.00 — Godzi­
na dla dzieci. 16.00 Dialog z 
komputerem. 16.30 — Kwestia 
chłopska. 16.45 — TV informa­
tor komercyjny. 17.00 — Prog­
ram muzyczny. 17.30 — Wiado-

• mości kulinarne. 17.45 — Infor­
mator parlamentarny. 18.00 —§ 
Kreskówka. 18.10 W ucz do
rynku światowego. 18.40 — Wol­
ny czas. „Ptaki są obok". 18.55 

BSgpReklama. 19.00 — Wieści. 
19.20 — Święto każdy dzień. 
19.30.— Nowy Pigmalion. 20.15
— Fikny J. Podnieksa. 21.10 — 
N& 125-lecie Konserwatorium 
Moskiewskiego. 21.55 — Rekla­
ma. 22.00 — Wieści. 22.20 — 
Prognoza astrologiczna na jutro, 
22.25 — Mistrzostwa Europy w 
łyżwiarstwie figurowym.

Litewski Instytut Informacji O
planuje wydanie w prędkim czasie 

drugiej edycji informatora

„LITWA"
w języku angielskim i takiego samego informatora 

,w języku polskim
.Informatory zostaną wydane w wielkim nakładzie i będą kolportowane 

w wielu krajach, w tym również w Rzeczypospolitej Polskiej.
Zapraszamy do reklamowania się w tych informatorach przedsiębior­

stwa, spółki akcyjne Litwy, pragnące informować biznesmenów zagranicz­
nych o wytwarzanej produkcji i świadczonych usługach, zakładać wspólne 
przedsiębiorstwa, nawiązywać ścisłe więzi.

Objętość reklamy — nie więcej n ii strona maszynopisu. Cena jednej 
strony — 4000 rubli w informatorze w języku angielskim I 2000 rubli — 
w polskim.

Spieszcie ze składaniem zgłoszeń na reklamę.
Reklamę należy zgłaszać w języku litewskim pod adresem: Litewski In­

stytut Informacji, Kalwaryjska 3, 2659 Wilno.
Informacja tel.: 75-21-53.

Telex 584434

SKODA, 22 STYCZNIA 
LTV-1

7.45 — Na dzień dobry. 8.10 
-— Nasz elementarz. 8.15 — Oj­
czyzna. -9.25 — Zdrowie. 9.55 — , 
Duński TV serial „Monopol". 
Ode, 6. 17.50 •— Wiadomości.
18.00 .— Studio polskie. 18.10 — 
Wiadomości. 18,20 —; Bumerang.
18.50 —i  Koncert. 19.10 — Fala 
odrodzenia.- 19.55 — Nasz ele­
mentarz. 20.00 — Dobranocka. 
20.25 — Reklama. 20.30 — Pa­
norama. 21.00 — Studio państ­
wowe. 22.00 — Portrety. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne.

LTV-2^
18,20 — Lekcja angielskiego.

18.35 — Przegląd krajowy. 19.15
— TV film fab. „Faraon". 
Część L . 19.45 — Lekcja angiel­
skiego. 20.00 — Wiadomości 
(M). 20.35 Komedia filmowa 
„Statek zakochanych”. 22.00 — 
Aleja Laisves. Wiadomości z 
Kowna. 21.15—0.55 — I pro­
gram TV Rosji.

Warszawa 
11.05 — „Dynastia" — serial 

prod. USA. 12.50 — Wiadomoś­
ci. 13.00—17.00 — Telewizja 
edukacyjna. 17.00 — Studio 7 
proponuje. 18.15 — „Wycho­
wawca" (19) .— serial prod. 
USA. 17.40 — i,Trzy, cztery,
start". 18.15 — Teleexpress.
18.35 — Mistrzostwa Polski w 
tańcu towarzyskim. 19.05 — Kli­
nika zdrowego człowieka. 19.30
— „Rewizja nadzwyczajna”.
20.00 — „Zielona linia" — pro­
gram redakcji rolnej. 20.15 — 
Dobranoc. 20.30 — Wiadomoś­
ci. 21.05 — „Dynastia"- — serial 
prod. USA. 22.00 — ' Mistrzo­
stwa Europy w łyżwiarstwie fi­
gurowym. 23.00 — Studio „Te­
mat". 23.30 — „Szumy, zlepy, 
ciągi" (5). 23.55 — Wiadomości 
wieczorne. 0.20 — Serwis BBC.

Moskwa I
5.00 — Poranek. 7.35 — Dzie­

cięcy klub muzyczny. 8.15 — Ra­
zem z mistrzami. 8.30 —7 TV 
film dok. 8.50 — Teatr -f- TV.
9.50 — TV serial „Człowiek ze 
śmietniska". Ode. 2. 11.00 — 
Wiadomości. 11.20 — TV film 
dok. 11.40 — Po tej stronie ram­
py. IZ 25 — Koncert, 12.55 y-^- 
Nptes. 13.00 \—- Jak osiągnąć su­
kces? 13.15 — Telemixt. 14.00
— Wiadomości. 14.20 — Dziś i 
wtedy. 14.50 — TV film fab. 
„Ciocia Marusia". Ode. 2. 15,55
— Mały koncert. 16.10 — Kon­
cert filmowy. 17.00 -r- Wiadomo­
ści. 17.20 — Film-koncert. 17.45
— Według praw rynku. 22.00
— Koncert. 23.50 — TV fHm 
fab. „Bulwar Nadmorski". Ode. 2.

Zespół zakładu szlifierek 
wyraża głębokie współczucie 
Helenie ALEKSIENE z powo­
du zgonu kochanej Mamusi

Wyrazy głębokiego współ­
czucia nauczycielowi Kazimie­
rzowi SZ4MATOWICZOWI z 
powodu zgonu (ukochanej Ma­
my składa Igrono pedagogów 
Szkoły Średniej im. Władysła­
wa Syrokomli m. Wilna.

KTOURODZŁsu
21 STYCZNIA 

Są bardzo silni 9  
Pragną oddziaływać 
Pomaga im w tym w *  !tt>- 
ligencja oraz zdacyd^JJ* ^  
terminacja w działania n*,1 *- 
zalelą jest to. że potrafiT? 1  
właściwym momencie *  * V 
trować. Jeżeli § |p Ł
potrafi? ją utrzymać, o d w 1 
brak im zriolnoto dizywJt 9S 
Są dużymi eg o is tam i.g S . 
kcesów często popadali J ? " -  
nńzm i zwątpienie.

Kalendarium
* Wtorek (21.1) ie«

1992 r. Do końca roku 34̂
* Znak Zodiaku I g  Wcdn*
* Imiefliny: Agnieszki, jJJz, 

W Y.
* Wschód Słońca 

chód -  16133. DhigoSt"^, 
pod z. 05 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrom** 

rologiczna przewiduje na 2 11* 
cznia zachmurzenie, bez opadj. 
Wiatr północno-zachodni, ^  
kowany. Temperatura 6—6 i ’ 
pni mrozu.

W  tiąigu następnych 
dni bez opadów, temperatura v 
nocy 4—9, w dzień 0—5 1 

. mrozu.

KUPIĘ
starą szafę grającą. Zwracać 

się: Wilno, tei. 67-34-25, od 17X0

TV Rosji 
7.00 Wieści. 7 JO — Jęgt 

niemiecki. 7.50 — W wolnym 
czasie. 8.05 — Język niemiecki. 
8.35^— Godzina dla dzieci. 9,35
— „Ligą Dżuna Ri“. 10JJ0 - 
Film dok. „Co dalej?". 11.00 - 
Przedstawienie lalkowe. 
„Smok" J. Szwarca. |  13.00 -

; Wieści. 15.00 — Wspomnienia o 
aktorze. Rostistów PlatL 16,05 — 
Kreskówka. 16.15 — Program 03. 
16.45 — TV informator komer­
cyjny. 17.00 — TV przegląd 
„Daleki Wschód", 17.45 -  Ka­
pitał. 18.00 — Mistrzostwa Euro­
py w łyżwiarstwie figurowym. 
18.55 — Reklama. 19.00 -  Wie­
ści. 19.20 — Święto każdy dzień.
19.30 — Klub jazzowy. 20.00 -  
Na sesji RN Federacji Rosyjskiej.
20.30 — Twarzą do Rosji. 20.50
— Kreskówka. 21.00 — Bez re­
tuszu. 21.55 — Reklama. 22.00 - 
Wieści. 22.20 — Prognoza astro­
logiczna na jutro. Reklama. 2125
— Mistrzostwa Europy w |St? 
wiarstwie figurowym. ; j

APTECZKOWY
SKARBIEC

l udo w y  Środek
PRZECIWKO CZYRAKOM

Upiec średniej wielkości głów­
kę cebuli, przeciąć ją na i>ół i

jedną połówkę* przyłożyć ŚP
czyraka dopóki cebula ftp 
rąca; założyć opatrunek. Znu®‘ 
niać opatrunek | z gorącą cetow 
CO-cztery godziny.

LUDOWY ŚRODEK 
PRZECIWKO 

NIEŻYTOWI ŻOŁĄDKA 
Należy pić niemielone 

gorczycy z wodą. Rozpocząć ofl 
jednego nasionka i dojść d0 
dwudziestu, zwiększając 
n.e dawkę o jedno ziarno, 
dojściu do dwudziestu nasiooe* 
należy zmniejszać tę liczbę o |e* 
dno dziennie, stopniowo aoefl 
dząc do zera. Wć i®no na o*30-

KURIER
Wileński

I Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej i Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 

| od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 2119, Wilno, 
a]. Lalswes H.
Indeks 67218
Cena 70 kop. (9 kop. ak­
cyza).
W Polsce — 800 zł.

Zam. 203 
Nr rejestracji — 322. 
Drukarnia 
p rz e d s ię b io rs tw a  
„ S p a u d a "

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora —* 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49, sekre­
tariat — 42-79-50.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, szkolni­
ctwa I młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, żyda politycznego — 
42-78-81, życia wsi — 42-79-68, 42-78-98, stołeczny oraz aktual­
ności — 42-79-77, handlu, usług i komunikacji — 42-79-56, lite­
ratury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów i sportu — 42-90-63, lis­
tów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny — 42-72-70.

Redaktor Zbigniew BALCEWICZ

Usługi XERO oraz biuro 
reklamy — ul. Subocz 1 (od 
ka) czynne od 9.00 do 17.00 w o®1* 
pracy. TeL: 62-66-04.

PILNE ogłoszenia są pńyjinowaMJ [  
redakcji, aL Lalswes 60, 12 p ^ 1 ^  
kój nr 1212, tel. 42-69-63.


